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P r z e d p ł .  „ G ło s u  Z ie m i Ż y w ie c k ie j"
R o c z n ie  . 1 0  zł. —  g r .

P ó ł r o c z n ie 5  zł. —  g r .

K w a r t a ln ie  . 2  z ł. 5 0  g r .

N u m e r  p o j e d y n c z y . 2 0  g r .

TYG O D N IK  SPOŁECZNO-NARODOW Y
A D M I N I S T R A C J A  I  R E D A K C J A  :

Ż y w i e c ,  u l i c a  Hr .  K o m o r o w s k i c h  6 0
P o ja w ia  s io  w  k a ż d y  p ią te k  z d a tą  n ie d z ie ln ą  I

R e d a k to r p rz y jm u je  w  k a żd a  śro d ę  A d m in is tra c ja  c zy n n a  w śro d y

R ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n ie  z w ra c a .  :: Z a  t re ś ć  o g ło s z e ń  R e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a

O G Ł O S Z E Ń 1 A  :
C a ła  s t r o n ic a  . . . . . 1 8 0  zł .
1/-2 s t r o n ic y  . . . . . 8 0  zł .

'/4 s t r o n ic y . 5 0  zł.
1/8 s t r o n ic y  . . . . . 2 5  zł .
D r o b n e  o g ło s z e n ie  (3  w ie r s z e )  . 2  zł.

tm

„M y, którzy tw orzym y Z w ią z e k  Ludow o- 
N arodow y, nie je ste śm y  ludźm i partji. Je­
s te śm y  ty lko  Po lakam i. N igd y  partji nie 
w ysu w a liśm y  ponad O jcz y zn ą ".

Dr. Stanisław Głąbiński.

M t k i
z socjulisłycnttgo bujno.

Tysiączne dowody stwierdzają, że socjalizm jest 
gangreną w  życiu każdego narodu i państwa. Bolsze- 
wizm zaś, dziecko socjalizmu, ostatecznie potwierdził 
powyższe zdanie. Społeczeństwo polskie musi sobie 
zdać z tego sprawę, że przed socjalizmem równie 
dobrze należy się chronić i przeprowadzać środki, 
umiejscowiające tę zarazę, jak przed dżumą, syfilisem, 
czarną ospą, czy też inną niebezpieczną chorobą.

Czynniki, odpowiedzialne za losy państwa i jego 
przyszłość, zmuszą to wreszcie dobrze zrozumieć i za­
stosować przeciw socjalizmowi rozumnie obmyślane 
ś ro d k i!

Jednym  z tych środków  jest niewątpliwie za­
przestanie zwalczania socjalizmu gołosłownemi zarzu­
tami, a posługiwanie się wyłącznie f a k t a m i  i d o ­
k u m e n t a m i !

K ilka  takich kw iatuszków  z n iw y naszego rodzi­
mego socjal-komunizmu podajemy poniżej, może one 
zachęcą kogoś do opracowania na ten temat obszer­
niejszej pracy, gruntownie demaskującej bagno, w y ­
stępujące w Polsce pod m aską P e p e e su !

„Lud K a to lic k i"  (Nr. 3 7 )  p isz e :
„Sędziami wówczas będzlem my".
„ J a k b y  w y g lą d a ła  d y k t a t u r a  „ P P S . “ —  d a ł  o n e g d a j  

p r z y k ł a d  i z a d e m o n s t r o w a ł  w  T a r n o w ie  p o s e ł  s o c j a l i s t y c z n y ,  
A d a m  C i o ł k o s z .

O to , c o  p i s z e  „ N a s z  G ł o s “, o r g a n  r o b o t n ic z y ,  w y c h o ­
d z ą c y  w  T a r n o w ie :

„ W  c z w a rte k ,  23. u b .  m ., m ię d z y  g o d z in ą  1 (1 3 ) a  2  
(14 ) n a p a d ł  n a  n a s z ą  r e d a k c ję  p o s e ł  s o c j a l i s t y c z n y ,  A d a m  
C io łk o s z .

P o s e ł  C io ł k o s z  w s z e d ł  d o  lo k a lu  r e d a k c j i  b e z  p u k a n ia  
i z a p y t a ł  s ie d z ą c y c h ,  c z y  z a s t a ł  r e d a k t o r a  „ N a s z e g o  G ł o s u " ?  
G d y  m u  o d p o w ie d z ia n o ,  że  o b e c n ie  g o  n ie  m a ,  a le  p r a w d o ­
p o d o b n ie  b ę d z ie  p o p o łu d n iu  —  o p u ś c i ł  l o k a l  r e d a k c j i.  Z a  
c h w i l ę  w s z e d ł  p. s e k r e t a r z  T u r e k ,  a  s ie d z ą c y  d o t y c h c z a s  
i c z e k a ją c y  n a  n ie g o ,  w y s z l i ;  s p o t y k a j ą c  w  p r z e d s io n k u ,  
k u  w i e l k ie m u  s w e m u  z d u m ie n iu ,  z n o w u  p o s ł a  C io łk o s z a ,  
k t ó r y  p o  r a z  w t ó r y  z a p y t a ł  w y c h o d z ą c y c h ,  t y m  r a z e m  ju ż , 
c z y  z a s t a ł  s e k r e t a r z a  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  ?  G d y  c i m u  o d p o w ie d z ie l i ,  ż e  ta k ,  w s z e d ł  p o w t ó r n ie  
b e z  p u k a n ia  d o  lo k a l u  r e d a k c j i,  w  k t ó r y m  r ó w n o c z e ś n ie  
m ie ś c i  s ię  i  S e k r e t a r j a t  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h .

P o s e ł  C io łk o s z ,  w s z e d ł s z y  p o  r a z  d r u g i  p o  c h a m s k u  
d o  l o k a l u  r e d a k c j i,  z a p y t a ł  o b e c n e g o  t a m  s e k r e t a r z a  
p. T u r k a ,  k t o  j e s t  o d p o w ie d z ia ln y  z a  S e k r e t a r j a t  C h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h ?  N a  c o  o t r z y m a ł  o d p o "  
w ie d ź ,  że  z a p y t a n y ,  k t ó r y m  b y ł  p . s e k r e t a r z  T u r e k ,  je s t  
o d p o w ie d z ia ln y  z a  S e k re ta r j a t .

W t e d y  o d w a ż n y  ( ! )  p o s e ł - b a n d y t a  C io ł k o s z ,  w id z ą c ,  
że  n i k o g o  p r ó c z  z a p y t a n e g o  n ie  m a  w  lo k a lu ,  skoczył do 
p. Turka I uderzył go. G d y  u d e r z o n y  z a p y t a ł,  c z y  t a k  p o ­
s t ę p u je  p o se ł,  s o c j a l i s t y c z n y  z b ir ,  p o s e ł - b a n d y t a  C io ł k o s z  
o d p o w ie d z ia ł ,  że  t a k !

W t e d y  te ż  i  p. s e k r e t a r z  T u r e k  n ie  z w a ż a ł  j u ż  n a  
n i e t y k a ln o ś ć  o s o b y  p o s e l s k ie j  i  o d p ła c i ł  p o s ło w i - b a n d y c ie  
C io ł k o s z o w i  p i ę k n e m  za  n a d o b n e " .

O d  n a s  d o d a m y  t y l k o  ty le ,  że  p. C io ł k o s z  p o s t ą p i ł,  
j a k . . .  c i o ł e k ,  w y p u s z c z o n y  ze  s t a j n i !

P .  C io ł k o s z  z e  s w o j e m i  b a n d y c k ie m i  m a n ie r a m i  n a ­
d a je  s i ę  —  b y ć  m o ż e  —  n a  b o jo w c a  „ P P S . " ,  a le  n i g d y  n a  
p o s ł a !

B a n d y t ą - p o s ł e m  p o w in n y  z a ją ć  s ię  s ą d y ! *

„Kurje r P o z n a ń sk i"  z dnia 24. sierpnia 
1928 roku do n o s i:

„Dwaj czerwoni opiekunowie robotników mieli przepastne 
żołądki I giętkie sumienie. Poszkodowali robotników o przeszło 
1 0 .0 0 0  zł.

Z a  o s z u s t w o  o d p o w ia d a l i  p r z e d  Iz b ą  k a r n ą  w  T o r u n iu  
d w a j  p r a c o w n ic y  p a r k u  4. p u ł k u  lo t n ic z e g o :  J ó z e f  B a r a n  

i  W ł a d y s ł a w  K a m iń s k i ,  z n a n i  d z ia ła c z e  s k r a j n o - s o c j a l i s t y c z n i  
o r a z  o r g a n iz a t o r z y  Z w i ą z k u  S t r z e le c k ie g o  w  T o r u n iu .

O s k a r ż e n i  p o c h o d z ą  z  p o d  W a r s z a w y .  Z a ł o ż y l i  s w e g o  
c z a s u  —  r z e k o m o  d la  d o b r a  r o b o t n i k ó w  —  o r g a n iz a c j ę  p o d

n a z w ą :  „ Z w ią z e k  P r a c o w n ik ó w  C y w i l n y c h  P a r k u  L o t n i ­

c z e g o " .  «
K a m i ń s k i  b y ł  p r z e w o d n ic z ą c y m ,  a  B a r a n  k a s j e s e m  

o r g a n iz a c j i.  S t o w a r z y s z e n ie  m ia ło  n a  c e lu  u z y - k a n ie  k r e ­
d y t ó w ,  o r a z  z a k u p  t o w a r ó w  d la  c z ło n k ó w  p o  t a ń s z y c h  c e ­
n a c h .  Z  z a r o b k ó w  m ie s ię c z n y c h  p o t r ą c a n o  r o b o t n ik o m ,  
s t o s o w n ie  d o  u m o w y  z  k ie r o w n ic t w e m ,  p e w n e  k w o t y  n a  
u r e g u lo w a n ie  r a c h u n k ó w .  K a m iń s k i  z a w a r ł  h a  d o s t a w y  
t o w a r ó w  u m o w ę  z ż y d o w s k ą  f i r m ą  L e i s e r  i  n ie m ie c k ą  
f i r m ą  U lm e r  i  w y d a w a ł  c z ło n k o m  S p ó łd z ie ln i  a s y g n a t y  n a  
to w a r .  Z  t a ń s z e g o  z a k u p u  k o r z y s t a l i  t a k ż e  l i c z n i  j e g o  z n a ­
j o m i,  c h o ć  n ie  m ie l i  d o  t e g o  p ra w a .  S p i s  w y d a n y c h  a s y -  
g n a t  p r z e d k ła d a ł  K a m i ń s k i  p rz ;  d  w y p ła t ą  z a s łu g  B a r a n o w i  
d o  s k o n t r o lo w a n ia ,  a  n a s t ę p n ie  o f ic e r o w i  4. p u ł k u  l o t n i ­
c ze g o ,  o d  k t ó r e g o  o t r z y m y w a ł  g o t ó w k ę ,  k t ó r a  r o b o t n i k o m  
p o t r ą c o n a  z o s ta ła .  P ie n ią d z e  o t r z y m a n e  K a m i ń s k i  i  B a r a n  
r o z t r w o n i l i ,  u ż y w a  i  —  ile  s ię  d a ło  —  w s z e l k ic h  r o z k o s z y  
d o c z e s n y c h .  S p r z e n ie w ie r z o n a  s u m a  w y n o s i  o k o ło  9 .0 0 0  zł. 
C e le m  u k r y c i a  m a lw e r s a c j i  s p a lo n o  r a c h u n k i  i k s i ą ż k i

K a m iń s k i  w  s ą d z ie  p r z y z n a ł  s i ę  z u p e łn ie  d o  w in y ,  
w y j a ś n ia j ą c ,  że  p e w n e  k w o t y  o t r z y m a ł  o d  n ie g o  w s p ó ł ­
o s k a r ż o n y  B a r a n  t y t u łe m  p o ż y c z k i.  B a r a n  n a t o m ia s t  o b w i ­
n ia ł  w y łą c z n ie  K a m iń s k ie g o ,  a  n a  s w o je  u n ie w in n ie n ie  
p o d a ',  że  n ie  p o s ia d a  f a c h o w e g o  w y k s z t a ł c e n i a  d o  p r o w a ­
d z e n ia  k s i ą g  r a c h u n k o w y c h .

R o z p r a w a  s ą d o w a  w y k a z a ła  p o za te m . że  je s z c z e  p rz e d  
z a ło ż e n ie m  o r g a n iz a c j i  o s k a r ż e n i  ś c ią g n ę l i  w s p ó l n ie  o d  r o ­
b o t n i k ó w  n a  k a u c ję  d la  „ n ie w in n ie  o s k a r ż o n e g o  t o w a r z y s z a  
G r a b o w s k i e g o *  1 .1 0 0  zł,, z a t r z y m u ją c  z  tej k w o t y  d la  s ie b ie  
1 0 0  zł. „ za  ż m u d ę  c z a s u "  i d z ie lą c  s ię  p o  b r a t e r s k u  p ie -  

n ią d z m i.  O b e c n ie  p o t rą c a  s i "  r o b o t n i k o m  z o r g a n iz o w a n y m  
p e w n ą  c z ę ść  z a r o b k u  t y g o d n io w e g o  n a  z a s p o k o j e n ie  p r e ­
t e n s j i  L e is e r a .  S ą d  s k a z a ł  K a m iń s k i e g o  n a  13, a  B a r a n a  
n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia " .

„ R o z w ó j"  z dnia 22. sierpnia 1928 informuje:
„Po okradzeniu socjalistycznego Związku przez towarzysza 

skarbnika —  Zarząd Związku robotników ziemnych zawieszony 
został w  urzędowaniu.

J a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y ,  b y ł y  s k a r b n i k  O d d z ia łu  r o b o t ­
n i k ó w  s e z o n o w y c h  Z w i ą z k u  P r a c o w n ik ó w  In s t y t u c j i  U ż y ­
t e c z n o ś c i  P u b l ic z n e j ,  n ie j a k i  J a k u b o w s k i ,  d o k o n a ł  k r a d z ie ż y  
z  w ła m a n ie m  d o  lo k a lu  Z w i ą z k u  p r z y  u l i c y  P o d le ś n e j  2 6  
i  z d e f r a u d o w a ł  5 .0 0 0  zł., u z b ie r a n y c h  t y t u łe m  s k ł a d e k  n a  
r z e c z  b u d o w y  d o m u  z w ią z k o w e g o ,  p o c z e m  z b ie g ł  w  n ie ­
w ia d o m y m  k ie r u n k u  i  j e s t  ś c i g a n y  p rz e z  p o lic ję .

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z e m  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  p o s ie ­
d z e n ie  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  P r a c o w ­
n i k ó w  In s t y t u c j i  U ż y t e c z n o ś c i  P u b l ic z n e j .  S t w ie r d z o n o  też, 
że  a c z k o lw ie k  J a k u b o w s k ie m u ,  j a k o  s k a r b n ik o w i ,  p r z y t łu -  
g iw a ło  p r a w o  i n k a s o w a n ia  s k ła d e k ,  to  j e d n a k ż e  Z a r z ą d  
O d d z ia łu  r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h  n ie  p o w in ie n  b y ł  p o w ie ­
r z a ć  m u  w i ę k s z y c h  s u m ,  le c z  d e p o n o w a ć  t a k o w e  w  B a n k u  
o r a z  ż ą d a ć  c o  p e w ie n  c z a s  o d  J a k u b o w s k ie g o  w y l ic z e n ia  
s ię  z  p o s ia d a n y c h  p ie n ię d z y ,  c z e g o  j e d n a k ż e  n ie  c z y n i ł .  
W o b e c  p o w y ż s z e g o  P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  O k r ę g o ­
w e g o  P r a c o w n ik ó w  In s t y t u c j i  U ż y t e c z n o ś c i  P u b l ic z n e j  p o ­
s t a n o w i ło  z a w ie s ić  w  u r z ę d o w a n iu  Z a r z ą d  O d d z ia łu  Z w i ą z k u  
r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h  i  n a  m ie j s c e  j e g o  w y z n a c z y ć  k o ­
m is j ę  t y m c z a s o w ą  w  o s o b a c h  p p . : p o s ł a  K o w a l s k i e g o ,  
w ic e p r z e w o d n ic z ą c e g o  Z w i ą z k u  O k r ę g o w e g o ,  s e k re t a r z a  
Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o  p. M a j a k a  i  p. o. s e k r e t a r z a  Z w i ą z k u  
O k r ę g o w e g o ,  J o r d a n a " ,

„ P ra w d a "  z dn;a 13. maja 1928 publikuje:
„Roboty publiczne.
S o c j a l i s t y c z n y  M a g i s t r a t  ł ó d z k i  w id z i a ł  s ię  z m u s z o n y m  

d o  o p u b l i k o w a n ia  n a s t ę p u ją c e g o  k o m u n ik a t u  :
„ P r a g n ą c  c z ę ś c io w o  z ła g o d z ić  k l ę s k ę  b e z r o b o c ia ,  k t ó r a  

t r a p i  lu d n o ś ć  n a s z e g o  m ia s t a ,  M a g i s t r a t  u r u c h o m i ł  r o b o t y  
s e z o n o w e ,  d a ją c  te m  z a t r u d n ie n ie  i  m o ż n o ś ć  g o d z iw e g o  
z a r o b k u  z n a c z n e j  l i c z b ie  b e z r e b o tn y c b .  R o b o t y  te  p o c h ła ­
n ia j ą  z n a c z n e  k w o t y ,  t e m b a rd z ie j ,  że  w a r u n k i  p r a c y  u le g ły  
w y d a t n e m u  p o le p s z e n iu ,  p o d w y ż s z o n e  z o s t a ły  s t a w k i  z a ­
r o b k o w e  (d o  7  zł. d z ie n n ie !  P r z y p .  R e d .) ,  o r a z  p r z y z n a n o  
r o b o t n i k o m  p r a w o  d o  r ó ż n y c h  ś w ia d c z e ń  ze  s t r o n y  m ia s t a .

N ie s t e t y  z a u w a ż y ć  t r z e b a  z p r z y k r o ś c ią ,  że  n ie  w s z y s c y  
z  p o ś r ó d  z a t r u d n io n y c h  n a  p la n ta c ja c h  m ie j s k i c h  r o b o t n i ­
k ó w  s t o j ą  p o d  t y m  w z g lę d e m  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n ia .  O k a ­
z a ło  s ię ,  że  r o b o t y  n a  s k w e r k u  p r z y  P la c u  W o ln o ś c i  p r o ­
w a d z o n e  s ą  w  t e m p ie  t a k  p o w o ln e m ,  że  s p r a w a  ta  m u s ia ła  
b y ć  w n ie s io n a  w  t r y b ie  n a g ł y m  n a  w c z o r a j s z e  p o s ie d z e n ie  
M a g i s t r a t u .  S t w ie r d z o n e  z o s t a ło  n a o c z n ie  p r z e z  l i c z n y c h  
c z ł o n k ó w  M a g i s t r a t u  i  r a d n y c h  m ie j s k i c h ,  że  z n a c z n a  
c z ę ść  z a t r u d n io n y c h  z u p e łn ie  n ie  b ie r z e  u d z ia łu  w  p ra c y ,  
p r z y c z e m  b e z c z y n n o ś ć  ta  j e s t  t o le r o w a n a  p rz e z  n ie ld ó r y c p  
d o z o r c ó w .  N ie k t ó r z y  c z ło n k o w ie  M a g i s t r a t u  s t w ie r d z i l i ,  że  
w  je d n e j  z  b r y g a d  n a  9  z a t r u d n io n y c h  r o b o t n i k ó w  p r z e ­
c ię t n ie  p r a c o w a ło  z a le d w ie  d w ó c h  r o b o t n i k ó w " .

T a k ie j  b e z c e r e m o n j a ln o ś c i  t o w a r z y s z y  r o b o t n i k ó w  
b y ł o  ju ż  z a  w ie le  t o w a r z y s z o m ,  z a s ia d a j ą c y m  n a  s t o lc a c h  

p r e z y d j a ln y c h .  Z a p o w ia d a j ą  w ię c ,  że  n a d a l  n a  t a k ą  r o b o t ę  
p rz e z  p a lc e  p a t r z e ć  n ie  b ę d ą  i  z a c z n ą  w y d a la ć  k i e r o w n i ­
k ó w  i  d o z o r c ó w  r o b ó t .  N a j p i e r w  w ię c  w y d a l o n y  z o s t a n ie  
d o z o rc a ,  a p o t e m  r o b o t n ik .  I  w i l k  b ę d z ie  s y t y  i  o w c a  ca ła . 
M a g i s t r a t  b ę d z ie  e n e r g ic z n y ,  b o  w y r z u c a ć  b ę d z ie  b e z  p a r ­
d o n u  d o z o r c ó w ,  a  r o b o t n i k o m  z a b a r d z o  s ię  n ie  n a r a z i " .

„ R o b o c ia rz " w Nr. 25. tak piętnuje pepesow- 
ską „ r ó w n o ś ć * :

„Mlkuszowice k. Bielska. W  f a b r y c e  s u k ie n n e j  P lu lz a r -  
B r i i l l  p r a c a  id z ie  n a  d w ie  z m ia n y :  d z ie n n ą  i  n o c n ą .  N a

d z ie n n e j  z m ia u ie  p r a c u ją  s t a le  p u p i l e  p e p e s o w c a  S u c h e g o ,  
s e k r e t a r z a  Z w i ą z k u  W łó k n . ,  n a  z m ia n ie  n o c n e j  p r a c u ją  b e z  
p r z e r w y  n ie c ie s z ą c y  s ię  w z g lę d a m i  p. S u c h e g o  b ie d a c y .  
R o b o t n ic y  ze  z m ia n y  d z ie n n e j  n ie  c h c ą  z g o d z ić  s ię  n a  to, 
a b y  j e d e n  t y d z ie ń  p r a c o w a l i  n a  d z ie ń ,  a  d r u g i  n a  n o c ;  
g d y  z a ś  r o b o t n i c y  ze  z m ia n y  n o c n e j  ż ą d a ją  o d  Z w i ą z k u  
z a p r o w a d z e n ia  z m ie n n y c h  s z y c h t ,  r a d z i  im  p. S u c h y ,  a b y  
p ra c ę  o p u ś c i l i  i  s z u k a l i  je j w  in n e j  f i rm ie .  R o b o t n ic y  
z  s z y c h t y  d z ie n n e j  s ą  p r z e w a ż n ie  p o s ia d a c z a m i p o  k i l k a  
m o r g ó w  r o l i .  P r z e d  z a p r o w a d z e n ie m  n o c n e j  z m ia n y  p r a ­
c o w a l i  o n i  p o  12  i  15  g o d z in  i  o b e c n ie  c h c ą  s ię  p o z b y ć  
b ie d a k ó w  z  s z y c h t y  n o c n e j ,  a b y  z n o w u  ła m a ć  8 - g o d z i n n y  
d z ie ń  p r a c y ,  w  c z e m  p o p ie r a  i c h  s e k r e t a r z  S u c h y .  N a d ­
m ie n ić  w y p a d a ,  że  p r a c a  n o c n a  t k a c za ,  p r z y  w y r o b i e  w zo »  
r z y s t y c h  t k a n in ,  j e s t  b a r d z o  w y c z e r p u j ą c a  i  n i s z c z y  w z r o k ,
0  te m  p  S u c h y  i  j e g o  p u p i l e  n ie  w i e d z ą ! "

A  w  innym  numerze słusznie pietnuje :
„Biała k. Bielska. W y b o r y  d o  K a s y  C h o r y c h  w  B ia łe j  

z o s t a iy  p r z e p r o w a d z o n e  je s z c z e  w  r o k u  19 2 3 . O d  t e g o  
c z a s u  m e c e n a s  G r o s s  r z ą d z i  w  K a s i e  C h o r y c h  n a  z g u b ę  
r o b o t n i k ó w  i n a  k o r z y ś ć  f a b r y k a n t ó w ,  k s ię ż y ,  r a b in ó w
1 r ó ż n y c h  d y r e k t o r ó w .  W y b u d o w a n o  g m a c h  K a s y  C h o r y c h ,  
a ż e b y  p. P a j ą k  m ia ł  k o m f o r t o w e  m ie s z k a n ie ,  a le  —  s p y ­
t a jm y  r o b o t n ik ó w ,  j a k  i c h  l e c z ą ? ? ?

W  r o k u  1 9 2 6  B ia l s k a  K a z a  C h o r y c h  w y s ł a ł a  aż dwóch 
ludzi do sanatorjum na 13.000 ubezpieczonych I

W  r o k u  1 9 2 6  w y s ł a n o  2 - c h  r o b o t n ik ó w ,  a le  k le r y k a l -  
k a n t o r  z  ż y d o w s k ie g o  t e m p la ,  L e n k o w s k i ,  j e c h a ł  n a  
k o s z t  K a s y  C h o r y c h  d o  K a r l s b a d u ,  n a t o m ia s t  k i l k u ­
d z ie s ię c iu  r o b o t n i k ó w  - s u c h o t n ik ó w  n ie  w y s ł a n o  n ig d z ie !  
J e s z c z e  g o r z e j  p r z e d s t a w ia j ą  s ię  s t o s u n k i  w  r o k u  1 9 2 7 !  
Ż o n ie  p ro le t a r ju s z a ,  d la  k tó re j  w s z y s c y  le k a r z e  u z n a l i  
w y j a z d  n a  p o w ie t r z e  z a  k o n ie c z n y ,  —  o d m ó w io n o  jej 
t a k o w e g o  ( p o m im o ,  iż  le k a r z e  o r z e k l i ,  ż e  o  i le  n ie  w y j e -  
d z ie ,  lo  la l a  n ie  p r z e ż y j e ! ) ,  a  r ó ż n i  p r - y j a c ie le  i  s o j u s z ­
n i c y  z o b o z u  b u r ż u a c v j n e g o ,  j a k  n a p r z y k ła d  p. G  i i  r  1 1 e  r, 
j a d ą  n a  k o s z t  K a s y  C h o r y c h  d o  k ą p ie l ,  K a s a  p o n o s i  c a łe  
k o sz t a ,  to  z n a c z y  1 0 0  p r o c e n t  z a s i ł k u  1

Z a p a m ię t a j c ie  to  s o b ie ,  r o b o t n i c y : K a s a  C h o r y c h  
p o d  r z ą d a m i  p e p e s o w c ó w  je s t  in s i y t u c j ą  le c z e n ia  b u r ż u a -  
z y j n y c h  p r z y j a c ió ł  i  r ó ż n y c h  d y r e k t o r ó w ,  a le  n ie  r o ­
b o t n ik ó w  ! I !

R o b o t n ic y  d o m a g a j ą  s ię  w y b o r ó w  d o  R a d y  K a s y  
C h o r y c h ,  a b y  p r z e p ę d z ić  t y c h  s ł u g u s ó w  p a ń s k i c h  w  r o ­
d z a ju  p r o t e k t o r a  d y r e k t o r ó w :  G r o s s a , P a ją k a  
I S p ó łk i  1“ ____________

„G azeta  W a r sz a w sk a "  donosi w korespon­
dencji z Gdyni, że by ły  minister socjalistyczny, Haus- 
ner, zakupił kilkanaście morgów parcel budowlanych 
i wcale nie p e  p r o l e t a r j a c k u  ukochał polskie 
Pom orze ! __________

„ P rz y sz ło ść "  i „G w iazd ka  C ie sz y ń sk a "
zamieściły senzacyjny artykuł o „cnotach® i „wzo­
rowej8 gminnej gospodarce towarzysza Ż e l e ź n i k a  
z Czechowic, słynnego wójta, który za swe „zasługi8 
m iał być kandydatem na posła do Sejmu Śląskiego. 
T raf zdarzył, że na drodze do karjrry  „wzorowego8, 
obecnie już zawieszonego w  urzędowaniu czechowic- 
kiego wójta, stanęła kobieta, z którą, w m yśl wspom­
nianych pism, dopuścił się p. Żeleźnik wielce nie­
moralnego czynu —  i to w lokalu K a sy  C h o ry ch !

Do  spraw y tej powrócimy jeszcze.

W  Z a d z i e 1 u, pow. Żywiec, pupilem pepesow- 
kim  by ł M ichał S z c z y r k ,  który zawodowo trudnił 
sie rozbijaniem narodowej zawodówki w firmie 
„W schód8 i propagował socjalizm, jako członek ko­
mitetu P. P. S. w Zadzielu. Tem u zaś ananasowi 
stanęłą na drodze do karjery restauracja p. Paczyń­
skiej w  Żywcu, z której kasą postanowił się po­
dzielić, działając zupełnie słusznie w m yśl wskazań 
M arksa  i „tatełe8 G ro jsa !

Przyłapany na gorącym  uczynku, bo z pełną 
garścią zawartości ka sy  —  oświadczył, że szukał 
tam czekolady, a zaś adwokat twierdził na rozpra­
wie, żc„M ichasow i Szczyrkow i zachciało się śledzi8.

W  dniu 31. sierpnia b. r. na rozprawie w  Sądzie 
żyw ieckim  zasądzono czerwonego rozbijacza na 14 
dni ściśłego aresztu —  bez zawieszenia kary. Zazna­
czyć należy, że towarzysz Szczyrk usiłował podać 
fałszywe nazw isko i dopiero pod presją policji podał 
swe właściwe nazw isko !

Informują nas również, że Zarząd K a sy  Chorych 
w Białej uchwalił —  wbrew sprzeciwom opozycji —
15.000 zł. na budowę kabału socjalistycznego w Stra- 
conce.

Cieszcie się —  członkowie K a sy  C h o ry ch !
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W Y Ł Ą C Z N I E

Sprawy robotnicze.
Państwowa Szkoła Przemysłowa w Bielsku. W pisy

na ku rsy  Specjalne, dające możność osobom czynnym  
w orzemyśle uzupełnienia ich wiadomości fachowych, 
odbędą się w dniach 27., 28. i 29. września b. r. 
w  sekretarjacie zakładu o godzinie 5 do 6 wieczorem. 
Do w pisu należy przedłożyć 2 arkusze wpisowe nale­
życie wypełnione oraz uiścić taksę wpisową w  w y­
sokości 5 Zł. i taksę laboratoryjną w w ysokości 20 Zł.

O ile zgłosi się conajmniej 15 kandydatów na 
każdy, poszczególny kurs, wtenczas zostaną urucho­
mione następujące k u r s y :

K u rs  specjalny tkacki I,, II., III.
K u rs  specjalny dla maszynistów  i palaczy.
K u rs  specjalny dla elektromechaników.
K u rs  specjalny dla m urarzy i cieśli I. i II.
K u rs  specjalny dla stolarzy.
N auka rozpoczyna się dnia 1. października b. r. 

i kończy się 30. kw ietnia 1929.
Bielsko. W  ubiegłą sobotę t. j. 25-tego sierpnia 

odbyło się w lokalu Dom u Polskiego zebranie Zw iązku 
W oźniców  przy licznym  udziale członków i sym pa­
tyków, na którem omówiono sytuację obecną w Polsce 
eraz spraw y zawodowe.

Na zebraniu przem aw iali: Red. Zajączek, R uba ­
cha, .Pisz, Gruszczyk, Rybczak i Wiezner.

—  W e czwartek, dnia 20. września odbyło się 
zebranie robotników zatrudnionych w przemyśle

Na zebraniu w Łodygow icach chwalił się tow. 
poseł P a j ą k ,  że funduje krzyże.

Zebrani przyjęli to z uśmiechem niedowierzania 
do wiadomości.

Socjalistyczna Rada Miejska w R a d o m i u  
uchwaliła usunąć z sali obrad obraz M atki Boskiej 
Częstochowskiej i krueyfiks, by te symbole w iary 
nie raziły wolnomyślnyeh pepesowskich radnych.

Tkacz, nepesowiec, z firmy Bathelt, kpi sobie 
z członków Narodowego Związku Robotn;czego, na­
zywając ich z ironją członkami „z p o d  M ą t k i  
B o s k i e j " .  ______

Gospodarka samorządów, opanowanych przez 
socjalistów, jak: Łódź, Radom, Dąbrowa, Lublin, 
a z zagranicznych: W iedeń —  jest niżej wszelkiej 
k r y t y k i!

W  takim  L u b l i n i e  popadło miasto w takie 
trudności nłatnicze, że kom ornik zabierał dzienną 
kasę miejską.

„P olska W o ln o ść " w Nrze 41. pisze:
„ S o s n o w i e c .  —  Jak żyje towarzysz R. ?
—  M a  c z t e r y  posady, które łącznie dają około

2.000 zł. miesięcznie.
—  A  jak towarzysz B. ?
—  Ano, poselska" pensja, prezydencka i jeszcze 

coś, tak do 3.000 miesięcznie.
—  No, to dobrze! Proletariatowi nic nie g ro z i! 

W szystko  spokojnie i pięknie 1 Socjalizm już wchodzi 
w  życie przez p o r t - m o n e t k ę ! “

Oto wianuszek, upleciony z kwiatków, zerwanych 
na niwie socjsl-bolszewizmu !

Tak  w ygląda w praktyce, olśniony mafją rekla- 
miarską, bankrutujący socjalizm,

W  ten sposób pojmują teorję M arksa  panowie: 
Żeleźnik,' Hausner, Szczyrk, Baran, Kam iński, Jaku­
bowski, C iołkosz i wielu, wielu in n y c h !

Czy długo jeszcze robotnik polski będzie przed­
miotem w yzysku  przez macherów socjalistycznych ?

C *y  m asy robotnuze wciąż będą podobne do 
stada baranów, idącego za wilkiem, ukrytym  w masce 
dobrego pasterza ?

Najw yższy czas, by nastąpiło otrzeźwienie !
M. R.

Głos Ziemi Żywieckiej

drzewnym, na którem program Z. Z. Pracowników 
Przem ysłu Drzewnego „Praca Po lska " zreferował 
red. E. Zajączek.

W  dyskusji przem aw iali: Kolonko  i inni. Po 
wyborze Zarządu filji i omówieniu spraw organiza­
cyjnych zebranie zostało rozwiązane.

Zadziela, pow. Żywiec. W  dniu 19-tego września 
odbyło się zebranie robotników zatrudnionych w miej­
scowej fabryce „Wschód*. Po zagajeniu przez Pre­
zesa Kol. Pestke Michała, wyełosił godzinne prze­
mówienie red. E. Zajaczok z Bielska, który omówił 
sprawę wyborów do Rady K a sy  Chorvch w Żywcu, 
ustawę o mających wejść w życie Sądach Pracy 
oraz cały szereg spraw interesujących rzesze robo­
tnicze. Po przemówieniu red. Zajączka został w ybrany 
Komitet fabryczny oraz kandydaci do R rd y  K a sy  
Chorych.

Zachętą do dalszej pracy organizacyjnej zostało 
zakończone zebranie.

0 zwrot zagrabionych oszczędności. Organizacje 
robotnicze wszczynają akcje na terenie międzynarodo­
wym. Organ?zacje robotnicze w Województwie Ślą­
skiem  i na Pom orzu podjęły akcję, m ającą na celu
odzyskanie znacznych sum, które należą się robo­
tnikom b. zaboru pruskiego od rządu niemieckiego. 
Chodzi tu o t. zw. kasy  gwareckie, w których robo­
tnicy byli przymusowo ubezpieczeni. M sjątek tycb 
instytucyj został wyw ieziony do Niemiec. U kłady 
dobrowolno z rządem Rzeszy co do zwrotu tych 
należności Polsce nie doprowadziły do porozumienia. 
Polska musiała wystąpić na drogę sądową i sprawę 
wygrała. M iędzynarodow y trybunał sprawiedliwości 
w Hadze uznał pretensje Polski za całkowicie uza­
sadnione i przyznał rządowi polskiemu 26 miljonów 
marek złotych.

W yro k  ten w ydany rok  temu, nie został dotych­
czas w ykonany przez Niemców, pomimo naszych 
wielokrotnych interwencyj dyplomatycznych.

W  kołach robotniczych powstał projekt poru­
szenia tej sprawy na forum międzynarodnwem, 
a przedewszystkiem w międzynarodowem biurze 
pracy przy Lidze Narodów.

Kasa Pośmiertna i Fundusz Zapomogowy pr?y Naro­
dowym Związku Robotniczym im. Ks. St. Stojałowskfego 
w Bielsku zawiadamia sw ych członków, że wyołaciła 
wsparcie pośmiertne rodzinie ś .  p. Tomasza Kuleca 
z Pietrzykowie. Prosi jednocześnie o uregulowanie 
zaległych wkładek.

Zarząd Związku Woźniców zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że zabranie miesięczne 
odbędzie się w sobotę dnia 29. września o godz. 19-tej 
w  lokalu Dom u Polskiego w Bielsku. Sp raw y ważne.

Nar. Zw. Robotniczy w Bielsku. W  ubiegły wtorek, 
na wezwanie Zarządu Narodowego Związku Robo­
tniczego zgromadziło sie w sali Dom u Polskiego 
w  B ie lsku  kilkuset robotników i robotnic, w celu 
zastanowienia się nad sprawam i zawodowemu.

Imponujące zebranie zagnił Kol. W iceprezes 
Karo l Walaszek, powołując do Prezydium  K o l. : Ce- 
brata Antoniego, Łaciaka, Jakubca, Kolonkę i Bar­
cika. Poczem zabrał głos Sekretarz Generalny E. Za­
jączek, który w  półtora-godzinnem przemówieniu 
omówił sytuację podwyżkową, w ybory do K a sy  Cho­
rych i odnowiedział na stawiano mu zarzuty przez 
K lasowe Zw iązki Zawodowe.

Po przemówieniu Sekretarza E. Zajączka obda­
rzonym  rzęsistemi brawami rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos Kol.: Walaszek, 
Barcik  W ładysław , Kajder Józef z Żywca, Barcik 
Wojciech, M rozek Józef, Zawarus Ignacy, Zając 
M ichał i M rozek Stefan. M ów cy w dyskusji poru­
szyli w sposób rzeczowy csły  szereg spraw, poczem 
zostały uchwalone rezolucje w sprawie w ysuniętych 
żądań podwyżkowych biletów robotniczych, wyborów  
dtf K a sy  Chorych i organizacji.

Odśpiewaniem Roty Konopnickiej zakończyło się, 
to naprawdę imponujące zebranie.

Żywiec. W  związku z ogłoszonym i wyboram i do 
R ady  K a sy  Chorych w Żywcu, odbyły  się w ubiegłą

N a  n o w a f  H o l c  s z k o l n y

In s t r u m e n t u  z  d o b r y m  i  c z y s t y m  to n e m ,  u s z la c h e t n ia ­
j ą  s łu c h  i  u ła t w ia j ą  p o s t ę p y  w  n a u c e .  P o le c a m  n a j ta n ie j  

s k r z y p c e  d la  u c z n ió w ,  m a n d o l in y ,  g i t a r y ,  I - a  s t r u n y  i  w s z e l k ie  
p r z y b o r y  m u z y c z n e  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u !

Skład instrumentów muzycznych 1—2
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Z M I E R Z C H  W J E S I E N I . . .

Złocistą słońca poświatę 
Zgasiły mgielne opale —
I poszła jasność słoneczna
Tak sennie, smętnie, gdzieś w dale, —
1 tylko czasem zbłąkana 
Iskierka słońca rozstrzeli,
By cicho, cicho znów zgasnąć 
W  miesiąca srebrnej topieli.
I  w duszy jakaś się błąka
Baśń tęskna, z gwiazdek wysnuta, —
A w ciszy sennej się niesie 
Jesiennych szmerów drzew nuta.
I bierze duszę w władanie,
W tajemne niosąc zaświaty.. .
O, jakże wielki świat cały.
W  jesienne dziwy bogaty!

Felicja Niedzielska.

H. K.T.
w ;  B i e l s k u .

Jest w B ie lsku kościółek św . T r ó j c y ,  który 
w ostatnich czasach wywołał całą orgję wściekłości 
ze strony nie tylko tutejszych, ale naw et kato­
wickich niem ców  ! Gazety ; wszelkich odcieni, 
nawet socjalistyczne, podniosły w ielki k rzyk  z po­
wodu naprawy tegoż kościółka przez "wojsko, "które 
tenże kościółek używa jako parafji wojskowej.

Kościółek, który prawie już groził ruiną, został 
przez wojsko odnowiony wewnątrz i jzewnątrz, od­
malowany, opatrzony w nową posadzkę i t. d. Każdy 
rozum ny człowiek przyjąłby te zm iany z radością, 
trudno jednak szukać rozumu u zacietrzew ionych  
h a k a t y s t ó w ,  którzy nie m ogą zn ieść  widoku  
żołnierza polskiego nawet w  k o śc ie le !

K iedy G arnizon tu te jszy , b ra ł udział w nabożeń­
stwach w kościele parafjalnym, to częsło daw ały  się 
słyszeć g łosy  ze strony  dom orosłych prusaków, że: 
żołnierz polski nie powinien u częszcza ć  do  
kościoła parafjalnego, bo śm ierdzi, pluje 
i t. p. bezczelne b redn ie !

Jesteśm y  ciekawi, czy podobne głupie' gadanie 
było możliwe za czasów nieboszczki A u st r j i! Tutejsi 
niemcy p o w i n n i  raz wreszcie zrozumieć, że żyją 
w Państwie Polskiem  i nie prow okow ać uczuć 
religijnych i narodowych ludności polskiej, bo ta 
gotowa stracić cierpliwość. Po wtóre: niemcy tutejsi 
nie powinni zapomnieć, że w ięk szo ść  parafjan

P A L C I E
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środę zebrania robotnicze z Cegielni Miejskiej i p. Sa- i  

netrowej w Zabłociu obok Żywca. ■
Na jednem i drugiem zebraniu no przemowie- H 

niach Red. E, Ż3iączka, sekr. J. Kajdra, Mrowca 
i Rusa, wybrano delegatów do Komitetu Wyborczego, 
postanawiając jednomyśle poprzeć przy wyborach 
listę Zw iązku „Praca Polska".
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tutejszych tw orzą Po lacy, którzy na tem
miejscu zwracają się do Komitetu Kościelnego z na- 
stępującemi pytaniami :

1. K iedy Komitet Kościelny zamierza usunąć 
wstrętny, prowokujący napis z głównych drzwi ko ­
ścioła : „Kaiser Frariz Josef Jubileums-Kirchfe" ?

2. Kredy Komitet Kościelny postara się o to, 
aby n i e m i e c k i  organista, Czajanek, nauczył się 
wreszcie grać polskie nieszpory ?

3. K iedy Komitet Kościelny zamierza ogłosić 
nowe w ybory do Komitetu, aby raz wreszcie zakoń­
czyć bałagan i niesprawiedliwość względem polskich 
parafian w parafji bielskiej ?

N a r a z i e  poprzestajemy na tych pytaniach, 
a Księdzu Majorowi M i o d o ń s k i e m u  dzięku­
jemy, że kościółek św. Trójcy tak  ś liczn ie  od­
restaurow ał, nie zważając na „ a u s t r i a c k i e  
g a d a n i e "  ludz;, nie m a ją c y ć h  n i e  w s p ó l n e g o  
z r e I  i g j ą , a używających jej II ty lko do w y­
stąpień przeciw ko P a ń s t w u  I  N arodow i P o l­
sk iem u, który ich ż y w i ! W. L.

ń  Światowej sławy w
M I E J S C A  
K Ą P I E L O W E
•  i ZDROJOWISKA ' 20 ■
1 P E N S J O N A T Y  -  I N T E R N A T Y  -  D O M Y  W Y -  8 

C H O W A W C Z E  D L A  C H Ł O P C Ó W  I D Z I E W C Z Ą T
C e n a  za  c a ły  s e z o n  w y n o s i :  d la  d z ie c i 1 4 0  S fr . ,  d la  d o -  , 
r o s ły c h  1 5 0  S f r .  t. j. za  4  m ie j s c a  k ą p ie lo w e  z  t y g o d n io w ą  
z m ia n ą .  —  Z a k ła d y  k ą p ie lo w e  o b e jm u ją  p o n a d  1 0 0 0  m ie j s c  
f a m i l i j n y c h .  —  P r o s p e k t y  w y s y ł a  s ię  o d w r o t n ą  p o cz tą . 

Biuro miejsc kąpielowych Pestalozzl 
( F e d e r a t io n  In t e r n a t io n a le  d e s  P e n s io n a t s  E u r o p e e n s )  

Budapeszt, cl. Alkotmany 4 . 1.
T e le fo n  : T e r e z  2 4 2 -3 6

M I E J S C A  K Ą P I E L O W E  —  Z D R O J O W I S K A :

W W ęgrzech : B u d a p e s z t ,  S ió f o k .  W  SzwaJcarJI: w  G e n e w ie * ,  
L a u s a n n e * ,  N e u c h a te l* ,  L u z e r n ,  M o n t r e u x * ,  Z t i r ic h * ,  L e ­
g a n o ,  S t.  M o r it z .  We Francji : P a r y ż * ,  D e a u v i l le ,  T r o u v i I le ,  
B ia r r i t z ,  A ix - l e s - B a in s ,  G r e n o b le * ,  E v i a n  (G e n fe r - S e e ) ,  
C h a m o n ix .  Na francuskiej riw ierze: St. R a p h a e l,  C a n n e s ,  
N iz z a * ,  J u a n le s - P in s ,  M o n t e -C f l r lo ,  M e n t o n .  W A n g lji: I  
L o n d o n * ,  C a m b r id g e * ,  B r i g t h o n ,  F o lk s t o n e .  We Włoszech: 
S a n - R e m o * ,  N e r v i ,  V e n e d ig ,  B o r d ig h e r a ,  A b b a z ia ,  R ic c io n e ,  
R o m * ,  N e a p e l * ,  P a le r m o ,  M e r a n .  W A u strjl: W ie d e ń * ,  Z e l l
a. S .,  L in z * ,  I n s b r u c k * ,  S a lz b u r g * .  W Niem czech: B e r l i n * ,  

i W B elg ji: O s t e n d e .  W  Afryce: A lg i e r ,  T u n i s .

Miejscowości oznacz. * są stałemi inlcnatam i, Domy wychowawcze dla 
chłopców i dziewcząt (także dla dorosłych) przez cały rok otwarte, 
wszelkie inne pensjonaty w miejscach kąpielowych są tylko w miesiącach 

lipcu, sierpnia i wrześniu otwarte.
Dla towarzyskiej jazdy zniżka 25 — 50 proc. w osobnych wago­
nach Pullmanna. — Cany w internatach wynoszę w roku szk. 
(począwszy od dnia 15-go września) 110 Sfr. mleśięczńfe.

„Wróg żydów za 500 złotych".
W  dniu 10. września b. r. odbyła się w Sądzie 

Powiatowym w Żyw cu druga z rzędn rozprawa prze- 
oiwko p. Juźwie, który rozpowszechniał oszczerstwo
0 red. Zajączku, ;aboby tenże żądał 500 zł. łapówki 
od właściciela cegielni p. Szwarca z Zabłocia za zli­
kwidowanie strajku.

Na rozprawie —  po przesłuchaniu św iadków —  
p. Juźwa cofnął oszczerstwo, przeprosił red. Zajączka
1 zapłacił 65 zł. kosztów sądowych.

Tak  to p. Juźwa —  dzięki dobrej woli red. Za­
jączka —  um knął kary  za rozszerzanie oszczerstwa 
i sądzimy, że w  przyszłości będzie ostrożniejszy 
w rozpowszechnianiu nikczemnych kalumnij. K. W,

Gdzie żaby kują
tam S u c h y  n o gą  p o d n o si.

W  dniu 12, w m ś a ia  br., odbyła się w lokalu 
.Związku Przemysłowców w Bielsku, konferencja 
w sprawie ustalenia rozkładu jazdy pociągów robot­
niczy! h i omówienia innyeh postulatów, stosownie 
do wielokrotnie skierowanych memerjałów pod adre­
sem naszych władz kolejowych W  konferencji wzięli 
udział: z r< nreaia Dyr. Kolejowej w Krakow ie  pp. 
łnsp. Kubiczek, Insp. Muthearn, star. asesor Knorrek, 
zawiadowca stacji w B ielsku insp. Byrsk i, insp. pracy 
Cięciałs, Dr. Adameck', z ramienia Izby  Handlowej 
i Przemysłowej; z ramienia D y r.-R ady  Kolejowej pp. 
inż. G ross i A. Brtill cfaz przedstawiciele miejscowego 
przemysłu i organizacyj robotniczych.

Narodowy Związek Robotniczy reprezentował rad. 
E. Zajączek i kol. Józef Mrozek, którzy poza propo­
zycją zm iany przyjazdu i odjazdu k ilku  pociągów, 
poruszyli sprawę: wprowadzenia legitymacji robotni­
czych z miesięczną ważnością; zniesienia obowiązku 
dołączenia fotografji do legitymacji; wprowadzenia 
również każdodziennycb biletów robotniczych; bu­
dowy przystanku kolejowego na granicy W ilkow ice 
i Łodygow ice; poprawienia Stanu poczekalni w Pietrzy- 
kowicach i Białej-LJpniku; otwarcie drugiej kasy  bi­
letowej w Białej-Lipniku w soboty i w  poniedziałki; 
oraz wiele innych spraw, mających duże znaczenie 
dla rzesz robotniczych. Jakież zdziwienie musi w y ­
wołać paszkw il zamieszczony w Nr. 38 „W yzw olenia" 
na red. Zajączka, w  którym  posądzą się go o niepo- 
pełnione w iny. Kanalje socjalistyczne, chorobliwie

pragną poderwania autorytetu red. Zajączka w  oczach 
robotniczych i węszą ty!ko 78 jakim ś argumentem. 
Nie mogąc znaleść rz0czow ych dowodów, sięgają do 
beczki z gnojówką i błotem i dalej z tą godną tępych 
łbów  socjalistycznych b ron '3  na przeciwnika.

Jeśli' chodzi o pracę w soboty i jej nadrabianie 
w twgodniu, to n?kt inny, obecno towarzyszki 
i członkinie p. Suchego, pros>ty ° to w ubiegłym  ro­
ku  Zarząd F -m y  „Unja", „Bracia Dautsch " i wnosiły 
odnośnie do tej spraw y memorjał do M inisterstwa 
Pracy, nie mogąc uzyskać załatwienia tago postulatu 
przez miejscowy Inspektorat Pracy. B y ła b y  dobrze, 
aby opasy socjalistyczne, zanim napiszą paszkw il po­
prosiły przedtem o zdanie, sw ych w łasnych niewol­
nic, dobrze miesięcznie opłacających się a otrzymują­
cych w zam ian złote gó ry  na księżycu i .. . dsiesięcio- 
tygodniowe przegrane strejki.

0:1 kąd to, panow ie pasibrruchy chłepcące krwa­
wicę robotniczą, praca 45-cio godzinna w tygodniu, 
sprzeciwia się u staw om ?

Panie Suchy f M oże Pan napisze coś o „świetnej* 
3 i 4 %  podwyżce z jednoczesnym zakneblowaniem 
ust robotniczych na przeciąg 9-ciu m iesięcy? Czy 
obrady nad tą podw yżką również „tamowała" obec­
ność red. Zajączka?

Panie R o sn e r! Może Pan coś napisze o trwają­
cych m ;esiącami strejkach w  F-irne „Solali" i w  Sfra- 
conce?

Piszcie ananasy o tvcb sprawach a nie zajmuj­
cie się osobą red. Zajączka, którego prawdziwe zasłu­
gi dla sprawy robotniczej potrafi każdy rozum ny 
ocenić.

W asze niechlujne oszczerstwa nie przyn iosą ko 
rzyści nikomu, a w piefWTzym rzędzie ostatecznie 
skompromitują, w iem y»h słnżbów  G rosa i innych 
dobrze nam znanych gagatków. W. M.

Zarząd Powiatowy Kasy Chorych w Białej 
rozpisał wybory do Rady Kasy na mledzieiSą 
dnia 18. lis top ad a  ’&>. r.

*
*  *

Podobne wybory odbędą się w dniu 25, 
listopada  b- r. do Rady Kasy Chorych 
w Żywcu; w Bielsku w dniu 6. (grudnia; 
w Cieszynie w dniu 8. grudn ia  b. r.

*
*  *

W yb orcy ! Pamiętajcie o sprawdzeniu 
s w e g o  nazwiska, na listach w yborczych  
i o pójściu do głosowania!

Miłość artystyu
Nie patrz w duszę artyst;/ —  to zawrotne głębie.
Nie wierz w jego uczucia —  raz ciche, gołębie,
Żądne, zdaje się, iylko twej tkliwej pieszczoty;
Lecz gdy go porwą kiedy iście orle wzloty,
Ty, z której dotąd w duszy nosił się obliczem 
Z tych niedoścignionych wyżyn —  zdajesz mu się niczem.

Żywiec —  wrzesień 1829 Olga Slusarkówna

Zakopane, Jagiellońska 40.

Penslonot „Letnisko"
Profesorowej Kriekowej, przyjmuje specjalnie 
Gości z Białej. — Czystość wzorowa, słoneczna 
weranda, las, smaczne jedzenie, elektryczność, 

kanalizacja. —  Dziennie od 10— 13 zł.
M UMII IMMIBIIIMII III llllllllll111 I

Kronika.
Z  Bliffiłej B l e l i k a  i c k e l lc y .

Doroczne Święto Przysposobienia Wojskowego odbę­
dzie się w  niedzielę, dnia 7. października 1928 roku. 
Program  Święta następujący: Dnia 6 . października 
(sobota) o god?. 9 przedpoł. na Strzelnicy wojskowej 
w  Kam ienicy Zaw ody Hufców Szkolnych w strzela­
n iu  dokładnem do tarczy, zaś o godz. 15 strzelanie 
członków organizacyj. Dn ia  7. października (niedziela) 
o godzinie 10 przedpoł. Zaw ody W ojskowc-Sportowe 
Hufców i Stowaryyszeń. Wstęp na zawody wolny. 
Podczas zawodów przygrywać będzie orkiestra 3 p. s. p.

Elektrownia podaje do ogólnej wiadomości, że 
z Elektrownią można się telefonicznie skom unikować 
pod Nr. 1278 oraz 1696.

Wypłata zapomóg doraźnych bezrobotnym pracow­
nikom umysłowym. Zarząd Obwodowy Funduszu Bez­

robocia w B ie lsku  podaje do wiadomości zaintereso­
wanym  bezrobotnym pracownikom  um ysłowym , że 
wypłata zapomóg doraźnych za miesiąc wrzesień 1928 
zostanie uskutecznioną w dotychczasowym lokalu F. B.

Bezrobotni z powiatu bielskiego otrzymają zapo­
mogi w dniu 27. września 1928 roku, zaś z powiatu 
cieszyńskiego w dniu 28. września 1928 roku.

W szyscy  bezrobotni w inni przedłożrć zaświad­
czenia Urzędu Gm innego o braku pracy, stanie 
rodzinnym  i o stanie majątkowym.

Urzęd pocztowy Bialsko powiadamia, iż począwszy 
od 21. września 1928 główna wejście do gmachu 
pocztowego zam ykane jest o godzinie 21 wieczór.

Przyjmowanie listów poleconych, telegramów 
oraz rozmów telefonicznych odbywać się będzie 
w czasie od godz. 21 do 7 rauo w gmachu, wejście 
od ul. Piłsudskiego.

Pracownia kuśnierska
F U T E R

I M n  Kłoislii
zaprzysiężonego stałego rzeczoznawcy sądowego

B iata-L ipnik, y lica  H ofm ana L. 568
Przyjmuje roboty futer, reparacje tychże, oraz wszelkie 

inne roboty w zakres kuśnierstwa wchorfzęce, a także 
skóry do wyprawy, farbowania. —  Ceny konkurencyjne!

Nowy spis abonentów telefonicznych na rok 1928-29.
Każdy abonent stacji telefonicznej otrzyma w najbPż- 
szych dniach uow y spis abonentów telefonicznych 
okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Katowicach.

Uprasza się P. T. Abonentów zaraz po otrzy­
maniu spisów przeglądnąć spis ten dokładnie odno­
śnie do swych numerów i o zauważonych błędach 
lub opuszczeniach natychmiast pisemnie powiadomić 
Urząd pocztowy, Bielsko, 1.

Wystawa Okrężna Obrazów i Rzeźb, przy polskiem 
Towarzystwie artystycznem Warszawa. Otwarta 
w B ie lsku od 1 2 - 2 8  września b. r.

Uderza różnorodność tematów, talentów, zainte­
resowań. Od ślicznych „Patrolów7 U łańskich* i „Flirtu 
w iejskiego" R^gieńskiego, z precvzią w ykonanych 
miniaturowych „Pikiet" i „Zadym ki" Jana Rosena, 
fragmentów Łazienek Czernickiego, aż po owoce 
Augustynowiczównej, góralskie, świetne tyny Lew ko­
wicza, Kowalewskiego i Gałka pejzaże... Od krasnej 
kolorystyki Rychter, Janowskiej i oryginalnych obra­
zów Alfreda Zmudy, powiewną i ciekawią w ujęciu 
„Am azonkę" Norhlina, fantazyjny i uroczy „Pochód 
z kw iatam i" Górskiej, przez wytworne typy Pruszkow ­
skiego, fantastyczna tworzywa Siedleckiego, „Zadu­
m aną" Bobim kiej-Puszkowskigj, przez obrazy Sleń- 
dzińskiego, Stankiewiczówny, Marczewskiego, Zawadz­
kiego, W ygsnow skiego, W isznickiego, aż po tematy 
krakow skie Wodzimowskicgo, aż po śliczny „Staw 
Gąsienicow y" Stabrowskiego, po nastrojone natchnione 
pejzaże Żukowskiego.

Cała skala zainteresowań artystycznych, cała 
gama kolorów, odcieni i nazwisk, cała fala pomysłów.

Wiec kobiet. Tydzień Dziecka. Dnia 16. września b.r. 
rozpoczął się na całym terenie Polski „Tydzień 
Dziecka". W  Białej, Komitet obywatelski specjalnie 
zorgomzowany, urządził w sali K ina  Miejskiego 
W iec kobiet, a właściwie coś w rodzaju maleńkiej 
akademji. P. dr. Brosówna wygłosiła  doskonały 
barwny referat o hygjenio zdrowia i duszy dziecięcej. 
(Coprawda bojkotowany przez panie Niemki, króre 
tak raził dźwięk polskiej mowy, że aż rozmawiały 
głośno i z oburzeniem, a gdy i to nic niepomasrało, 
opuszczały demonstracyjnie salę). P. dr. Brosówna 
apelowała gorąco do serc mstek, by zrozumiały 
swe prawa i obowiązki, wobec swoich maleńkich 
„despotów", by  nauczyły się patrzeć na dziecko nie 
jak na zabawkę, ale jak na małego, wartościowego 
człowieka, który już umie po swojemu czuć, rozu­
mieć, kochać i nienawidzić... W iec zakończono w y­
świetleniem wzruszającego filmu p t. „Czwarte przy­
kazanie", który poruszył i zobrazował wiernie i głę­
boko, niejeden tajnik psychiki dziecka i niejeden 
tajnik wychowania tegoż.

W  następną niedzielę Komitet przygotował nie­
spodzianki dla „m ilusińkich", przez wyświetlenie 
bezpłatne w sali M iejskiego K ina  w Białej, szeregu 
bajek i bajeczek.

Księgarnia pocztowa „Lot". Towarzystwo Księgarń 
pocztowych „Lot" w Warszawie, uruchomiło z dniem
1. sierpnia b. r. Księgarnię pocztową „Lo l" w Urzę­
dzie pocztowym Bielsko 1. K io sk  tej księgarni przed­
stawia sie pod każdym  względem bardzo pięknie 
i został przez ogół publiczności mającą z pocztą 
styczność mile przyjęty. Jestto pierwszy k io sk  na 
terenie Śląska  C ieszyńskiego i niezawodnie k ioski 
takie powstaną w niedługim  czasie i w innych w ięk­
szych miastach. W  k iosku  nabywać można znaczki 
pocztowe, stemple, weksle, wszelkie w yroby tyto­
niowe, czasopisma, książki i wszelkie inne przybory 
potrzebne p rzy  załatwianiu spraw pocztowych. Od



i Głos Ziemi Żywieckie] Nr. 3 6 -4 0

Za duszę ś. p.

niezmordowanego bojownika o prawa ludu 
i ideały narodowe

zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo 
żałobne w dniu 23. października w kościele 
parafjalnym w Bielsku, t. j. w 17-tą rccznicę 

śmierci.

W szystkich  zwolenników i przyjaciół na 
uroczystość powyższą zapraszają:

Zarząd Główny Narodowego Związku Robotniczego
Im. K s. S ta n is ła w a  S to ja ło w s k ie g o  w  B ie ls ku

Zarząd Związku Woźniców w Bielsku 
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Narodowego w Bielsku 
Zarządy Związków Zawód. „Praca Polska" w Bielsku 

Dyrekcja i Rada Nadzorcza „Strzechy Polskiej"

tego czasu zn ik ły  te nieznośne ogonki przy okienku 
do nadawania listów poleconych i nabyw aniu znacz­
ków  pocztowych, a publiczność obsługiwana w kiosku  
szybko i uprzejmie otrzymuje wszelkie informacje, 
ma do dyspozycji bezpłatnie pióra, ołówki, atrament, 
wagę liśtową i inne drobne świadczenia, których 
brak uprzednio tak bardzo dawał się odcźuwsć. 
Sądzim y, że znany nam zawiadowca k io sku  znajdzie 
przez ogół poparcie, tembardziej, że ceny wszelkich 
artykułów  są konkurencyjno i nie wątpimy, że 
w  krótkim  czasie i małe braki z powodu braku 
czasu zostaną usunięte, tak, że w k iosku  tym  znajdzie 
się w szystko co tylko może być potrzebnem, a szcze­
gólnie w  czasie gdy sklepy i trafiki są zamknięte.

K io sk  będzie czynny od godziDy 7 rano do 10 
w nocy nawet w  śc ię ta  i niedziele.

Nowej placówce katolickiej życzym y od stebie 
„Szczęść Boże“.

Proszą o odw iedzen ie m ego M u  
obuwia w  celu p S o u a n i a  s ie .  
że  wykonuje obuwie raeslde. damskie 
i  dztetiece p t  tonach najniższych
J.IIM K I w ilej, Rynek 6

Uwaga: N a  r a t y  t W y k o n u j ę  r ó w n ie ż  r e ­

p e ra c je !  W y r a b i a m  o b u w ie  o r t o p e d y c z n e

K r o n i k a

Z  Ż y w ca  ! okolicy.
Osobiste. W  niedzielę, 9. września b. r. o go­

dzinie 5 ‘15 wieczorem, odbył się ślub p. inż. Eugen- 
jusza Udzieli z p. Janiną Malcherówną. Chór „Lutn ia " 
odśpiewał: „Kto przysięga".

Sympatycznej Młodej Parze składa Redakcja 
serdeczne : „Szczęść Boże" !

Elektryfikacja Żywca. Magistrat tutejszy wydał 
okólnik w sprawie deklarowania zapotrzebowania 
elektryczności. Jak nam wiadomo, Magistrat rozpisał 
konkurs na dostawę prądu i otrzymał oferty od 
„S iły ", „Solali" i „Lecbji".

Ogólnie przypuszczają, iż pobierać się będzie 
energję elektryczną z jednej z wym ienionych firm 
jedynie do chwili uruchomienia Zakładów  W odnych 
w  Porąbce, inaczej stokroć racjonalniejszą byłaby 
budowa własnej elektrowni, tem więcej, iż wym ie­
nione wyżej firmy używają popędu p a r o w e g o ,  
a jednak mają zyski.

Sprytny oszust. Jak nam  donoszą, przed kilkom a 
dniami zatrzymało się przed p. Patzanem w Zabłociu 
auto, z którego w ysiad ł młodzieniec przyzwoicie 
ubrany, który przedstawiwszy się jako syn  p. Thu- 
genthata z Białej, prosił p. Patzana o pożyczenie 
80 zł., znalazł się bowiem w potrzebie i chwilowo 
gotówki przy sobie nie posiadał.

Otrzym awszy żądaną „pożyczkę" pożegnał się 
uprzejmie i pojechał. Okazało się, iż by ł to sprytny 
oszust, który po dokonaniu nadużycia “zw iał* w nie­
w iadom ym  kierunku.

Podobny wypadek o mało nie spotkał p. F o łtyn - 
skiego. Oto do p. Foltyńskiej w ubiegłą środę około 
godz. 17. zgłosił się nieznany bliżej osobnik z kartką, 
żądając wydania 1000 zł, rzekomo dla p. Foltyńskiego, 
będące go wówczas w aptece. W ysoka  stosunkowo 
sum a i niepewny wygląd nieznajomego, wzbudziły nie­
ufność tak, że oszust ulotnił się dosłownie z kwitkiem.

Sfingowana kradzież. Jak nam  doniesiono, miesz­
kańcy ulicy K rakow skiej zaalarmowani zostali w y ­
padkiem  kradzieży, która zaszła w nocy z 8. na 9. 
b. m. Okazało się, iż dwaj najbliżsi sąsiedzi, pragnąc 
zbadać głębokość snu  pewnego młodego małżeństwa, 
weszli cichaczem do pom ieszkania i zabrali im żar­

tem konieczne części garderoby i zamknęli drzwi od 
zewnątrz.

Sprawa nabrała komicznego charakteru z chwilą 
obudzenia się tak twardo śpiących i wyjaśniła się 
całkiem na wesoło !

P I E R W S Z O  R  Z  Ę  D  N A

RESTAURACJA i KAWIARNIA
F L A N K A  w  B IE L S K U

Kuchnia obywatelska, wyśmienite obiady i kolacje 
U sługa rzetelna Codziennie koncert

Djety poselskie w różnych krajach
Z powodu wyborów  do naszych ciał ustawodaw­

czych, nie od rzeczy będzie porównać djety posel­
skie, pobierane w poszczególnych państwach.

Najlepiej opłacają swych członków parlamentu 
(kongresu! St. Zjednoczone ; każdy z nich Dobiera 
bowiem 10 tys. dolarów rocznie, czyli około 6.700 zł. 
miesięcznie. W ynosi to przeszło 6 razy tyle, co po­
bierają posłowie, czy senatorowie w  parlamencie 
polskim.

Anglja  płaci członkom parlamentu 400 funtów 
szterlingów rocznie, czyli około 1.500 zł. miesięcznie. 
Francja wypłaca posłom i senatorom po 45 tysięcy 
franków rocznie, a więc około 1.400 zł. miesięcznie. 
N iem cy płacą miesięcznie 619 marek, czyli prawie 
tyleż co pobierają członkowie parlamentu francuskiego.

Stosunkow o bardzo dobrze płaci członkom par­
lamentu Cjechosłowacja, gaża miesięczna w ynosi tam 
przeszło 1.200 zł. miesięcznie. Tyleż prawie wynosi 
uposażenie posła na Węgrzech, bo 800 pengów 
miesięcznie.

Jugosławja opłaca członków parlamentu dziennie, 
mianowicie po 300 dynarów. W yno si to okołoło 
50 zł. dziennie, lecz wynagrodzenie to otrzymują 
posłowie tylko za czas obrad. Bułgarja również płaci 
tylko za czas obrad, lecz tam wynagrodzenie posła 
znacznie niższe, aniżeli w Jugosławji, stanowi bowiem 
zaledwie po 25 zł. dziennie, w  monecie bułgarskiej 
brzmi po 400 lewów.

K A N C E L A R I A
ADWOKATA KRYSTKA

(jedynego polskiego adwokata w Bielsku) 
m ie ś c i sl<ą:

B ie lsk o  —  ul. K o le jow a  2, II. p.

K i e  piw a w  Polsce sa najlepsze ?
jedynie piw a jasne , ciem ne i porter

Ziednoczonych Browarów  W arszaw skich p. f.:

H tM u sc li  i SchieieSiJ Warszawie
Zastępstw o : B .  J A K Ó B ,  B i a ł o ,  ulica Wenzelisa. Teloton 2 4 4 7

Z  T E A T R U

Po dłuższym  odpoczynku wakacyjnym  podjęło 
Towarzystwo Teatru Polskiego z B ie lska współpracę 
z Dyrekcją Teatru Polskiego z Katowic. Tak  skład 
zespołów, jak i dobór repertuaru na sezon teatralny
1928-29 doje dowód, iż Dyrekcja chciałaby tenże 
Teatr pod każdym  względem postawić na najwyż­
szym poziomie.

Towarzystwu Teatru Polskiego w B ie lsku  sk ła ­
damy w szyscy na początku tak chlubnej, zaszczytnej 
pracy kulturalnej serdeczne : „Szczęść Boże ! “

W  poniedziałek, 17. września 1928 r., odegrano 
na scenie Teatru w Bielsku, jako pierwsze przed­
stawienie, operę w 3 aktach Stanisława M on iuszk i 
p. t.: „Hrabina". Naogół w yn ik  z całości opery do­
bry, choć, jak na pierwsze przedstawienie, m ógłby 
być lepszy.

Na pierwszy plan wybijały się rołe: Chorążego 
(p. Mazanek), Podczaszyca (p. M. Domosławski), 
H rab iny  (p. St. Lubicz), wreszcie Kazim ierza (p. M. 
Tarnawski). Co do p. Sobańskiej, miało się wrażenie, 
jakby w ro li)B ron i czuła się nieswojo. Orkiestra bez 
zarzutu. Balet, pod kierunkiem  p. W. W ierzbickiogo, 
by ł —  jak zawsze —  miłem urozmaiceniem całości.

Wł, Koterbski.

L E O N  T E S S E R  W  B I A Ł E J
Pierwszorzędna Kaw iarnia i Restauracja

Znakom ita kuchnia polska wydaje obiady 
i kolacje —  po cenach um iarkowanych.

WYBOROWE LIKIERY I PIWO 
Oryginalne zagraniczne w in a .

□!■ przyjezdnych I zebraft towarzyskich osobno gabinety. 

[ ® _ _   1 )

Z  życia organizacji.
Zjazd Rady Wojewódzkiej ZwięzKu Ludowo-Naro­

dowego odbył się w dniu 9. września w Krakowie. 
Referaty w  sprawach ogólno politycznych i organi­
zacyjnych w yg ło sili: poseł K. W arczak i b. poseł 
St. Rym ar. Okręg 43 reprezentowało 12 delegatów, 
a mianowicie: Kajder (Żywiec), Mrow ieć (Łodygo­
wice). Fijak (W ęgierska Górka), K u ś  (Mikuszowice), 
red. Zajączek (Biała). Durai (Pietrzykowie*), red. 
B iegański (Cieszyn), Zątek Marcin  (Bujaków), Janik 
i intv.

Sekretariaty Związku Ludowo-Narodowego w woje­
wództwie krakowskiem:

1) K raków  —  R ynek  G łów ny 6 (w podwórzu 
na prawo I. p.) czynny codziennie od godz. 10— 13.

2) B ie lsko —  Dom  Po lsk i ul. B ichowa 40, czyn­
ny  codziennie od 8— 18-tej.

3) Zakopane —  Redakcja „Górala".
4) Żyw iec —  ul. Hr. Kom orowskich 60, czynny 

w każda środę i w dnie jarmarczne.
5) Kety  —  ul. S-to K rzyzka  252 (w domu 

p. Macieja ’ Boiaua) czynny w każdy poniedziałek 
od godz. 8— 15-tej.

Członkowie i mężowie zaufania Zw iązku Ludowo- 
Narodowego oraz prenumeratorzy „W ieńcs-Pszczółki". 
„Placówki Kresowej* i „Głosu Z ;emi Żyw ieckie i" 
w inni się zgłaszać w sprawach organizacyjnych, 
prenumeraty i osobistych do jednego z najbliższych 
Sekretariatów.

P I O T R  B O D Z E K  z  R y c h w a ł d u  N r .  6 4  (p . P e w e l  M a ła !  u n ie w a ż ­
n ia  s k r a d z io n e  p a p ie r y  w o j s k o w e  w y d a n e  p rz e z  P . K . U .  w  Ż y w c u .

U n ie w a ż n ia m  k a r t ę  p r z e m y s ło w ą ,  w y d a n ą  n a  r z e ź n ic t w o  
i  m a s a r s t w o ,  k t ó r a  z o s t a ła  z g u b io n a  w  S t a r o s t w ie  w  M a k o w i  e 
w  r. 1 9 2 6  n a  n a z w i s k o  O s t r o w s k i e g o  d a n a  z  G i l o w i c  N r .  415.

Z a k ł a d  R e n tg e n o lo g iczn y
R A D C Y  S A N I T A R N E G O

Uwito
z a m k n i ę t y  

d n ia  15. października 1928 r.

ARCHITEKT i BUDOWNICZY  
K A R O L  G A M  R O T
( z a p r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a  b u d o w la n y )  p ro j e k t u j e  1 w y k o n u j e  

s o l i d n ie  i  n a  p r z y s t ę p n y c h  w a r u n k a c h  w s z e l k ie  p r a c e  w  z a k r e s  

b u d o w n ic t w a  w c h o d z ą c e .

Bielsko, ul. Młyńska Nr. 3 — Telefon 612-VI

Dla ilustrowania Korzyści
j a k i e  d e j e  z a s t o s o w a n i e

eleKtryczności w gospodarstwie
p r z y t a c z a m y  n a s t.19 p r z y k ł a d :

i«w n v :
przy pomocy elektrycznej  pralki* 
3 godziny rucliu maszyny czyli 
0,33 kwli po 68 gr. t. i. 28 gr. 

0.5 kg mydlą mazistego 
1 6 0 1 w o d y  wrzgeej (2 kotły)

Bliższych w i a d o m o ś c i  co do zaderoonstrowanialjbez- 
platnego w ysta w ion e j pralki elektrycznej —  udziela

przy praniu r e c z n e m : 
j e d e n  d z i e ń  p r a c y  p r a c z k i  

.    Z ł .  8 * —
1 kg mydła  iedrnego

101 w od y  wrzące] (5 kot łów )

Wieniec-Pszczółka
Najstarsze pismo ludowe w Małopolsce

z a ło ż o n e  p rz e z  śp . K s .  S T A N I S Ł A W A  S T O J A Ł O W S K I E G O  

5 2 - g i  r o k  w y d a w n ic t w a  P r e n u m e r a t a  k w a r t a ln a  2  Z ło t e

A d r e s : KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY Nr. 6 .

Żądajcie bezpłatnych numerów okazowych I !



Hr. 36-40 Głos Ziemi Żywieckiej

OGŁOSZENIE
Wydział Zasobów Dyrekcji Kolei Państw, w Wilnie 

ogłasza na dzień 7-go września r. b.

przetarg publiczny pisemny
na dostawę w ciągu okresu rocznego do użytku 
Dyrekcji nitów żelaznych kotłowych i przedmiotów 

fajansowych.
W arunki przetargu, oraz ilości, pedlegające dostar­
czeniu wyżej wym ienionych nitów i przedmiotów są 
do przejrzenia w dziale zakupów W ydzia łu  Zasobów 
Dyrekcji w W ilnie przy ul. Słowackiego 2, III. p. Nr. 40. 

Informacje udziela się w dnia urzędowe od godz. 13— 14

Dr. Adom Pozouski
Adwokat

Kraków  -  ulica Lubicz Hr. 2

S Ł Y N N Y  ASTR O LO G
r o b i  w s p a n i a ł ą  p r o p o z y c j ę  

B E Z P Ł A T N I E
c h c e  W a n i p o w ie d z ie ć

Czy przyszłość Wasza będzie 
szczęśliwa i Jasna. Jakie osięgnię- 
cie, powodzenie w miłości, mał­
żeństwie, przedsięwzięciach W a­
szych, planach i pragnieniach. 
Możecie również otrzymać wy­
tłumaczenie wielu ważnych za­
gadnień, które je lynie Astrologja 
wyjaśnić iest zdoina.

Czy urodziłeś się pcd szczęśliwą gwiazdą?
RAM AU, słynny orjentaiista i astrolog, którego studja 

i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysięcznych piśmiennych podziękowań z caiego św iat;, 
prześle Wam GRAT S, na zasadzie swej nieporównanej 
metod'', jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, Adresu i ścis ej daty urodzin, astrologiczna 
anałiżę Wsszej przyszłości, która ięcznie „zosobistemi 
radami" zawierać będzie wskazówki, które Was wpro­
wadzę nietylko w zdumienie, ale w zapał (entuzjazm  
..Porady osobiste" zdolne sę zmienić bieg Waszego życia 
Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własnyn inte­
resie —  adres: RAMAH, Folio 138 FE 44, Rue da Lis- 
bonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was i Jeżeli chcecie, możecie w Uście załączyć zł 1- 
w markach pocztowych, któro przeznaczane sę na po­
krycie części kosztów porta i in. Porto do Francji 50 gr.

K O N F E K C J A  D A M S K A  I S A L O M  M O D

W  Ż Y W C U  p rz f  uL K o śc iu sz k i (obok Poczty)
POLECA N A J N O W S Z E  M ODELE:

jesienne i zimowo. Płaszcze, kurtki damskie, w dużym wyborze, najlepszej jakości, 
rypsowe, kamgarnowe, pluszowe, flauszowe, chimalajskie i angielskie po cenach 
najniższych. — Oraz suknie m aterjalna i wieczorowa w najnowszych fasonach. — 

Szale jeewabne, jumpry i pulowery, s etry, również garderobę dziecinną. 
W s z e S k łe  p o p r a w k i  w y k o n u j e  s i t y  n a  m i e j s c u .  

Poleca również wielki wybór najmodniejszych kapeluszy damskich od najskrom­
niejszych do najwykwintniejszych —  po cenach nader przystępnych. 

Fasowanie kapeluszy filcowych i słomkowych oraz wykonuje się wszeikie roboty 
w zakres mcdniarstwa wchodzące rzetelnie i w oznaczonym czasie 

S T .  W I L K O S Z

z 2 -c h  pokoi S k u c h n ią

zaraz
Zgłoszenia do Redakcji „Pla­
cówki Kresowej" pod ,oficer4

ZAKŁAD ARTYSTYCZM O- 
F O T O G R A F I C Z M Y  
B I E L S K O ,  ul. Blichowa 19 
wykonuje po najniższych ce­
nach, wszelkie prace w zakres 
sztuki fotograficzn. wchodzące

A N K  G O S P O D A A J O W E G O
zawiadamia, że w myśl § 16 statutu przeprowadzone zostało w dniu 24 sierpnia 1928 r.

L  O
4 %  o b l i g a c j i ]  k o l e j o w y c h  Ib. B a n k u  K s p a j o w e g o

Królestwa Galicji i Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem następnie Polskiego Banku Krajowego, przejętych i skonwertowasych przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego na zasadzie reskryptu Ministerstwa Skarku z dnia 6. marca 1928 Nr. D. 11. 931/4

W Y L O S O W A N O  N A S T Ę P U J Ą C E  O D C I N K I  :

S E R J A  I I .  n o m .  K .  2 0 0  p r z e r a c h o w a n e  n a  z ł .  5 2 ' -  :
6 4 , 1 0 2 8 , 1641, 2 1 34  

S E R J A  I I I .  n o m .  K .  I O O O  p r z e r a c h o w a n e  n a  z ł .  2 0 0 *  
8 6 6 , 1 8 9 9 , 3 1 5 6 , 4 5 1 8 , 5 0 5 8 , 5 7 3 6  

1 8 5 0 , 2 2 5 9 , 4 2 0 9 , 4 6 6 1 , 5 5 2 3 .

S E R J A  I V -  n o m .  K .  5 0 0 0  p r z e r a c h o w a n e  n a  z ł .  1 3 0 0  :

4 2 , 8 0 4 , 1 2 9 0 , 1 4 0 2 , 1 9 5 6 .

S E R J A  V .  n o m .  K .  1 0 0 . 0 0 0  p r z e r a c h o w a n e  n a  z ł .  2 6 0 0 :  
2 0 2 5 , 2 3 2 3 , 2 4 3 5 , 2 5 8 5 , 2 6 7 9 , 2 7 7 9

Wypłata należności za wylosowane obligacje kolejowe w ich pełnej wartości nominalnej oraz za kupony płatne 1. października 1928 tak od 
wylosowanych jak i będących w obiegu obligacji kolejowych, nastąpi począwszy od dnia 1. października 1928 W ODDZIALE BANKU 

G O S P O D A R S TW A  K R AJOW EG O  W E LW OW IE za przedłożeniem odnośnych obligacji względnie kuponów.

Wyniki opisów szkolnych w Bielsku
Na podstawie danych z opisów szkolnych, które 

odbyły się w dniach od 17. do 19. czerwca b. r. 
i z dodatkowych opisów wr początku roku szkolnego, 
możemy podać Szanownym  Czytelnikom dokładne 
zestawienie, które nasunie napewno każdemu wiele 
smutnych refieksyj, odnośnie do tych, którzy z po­
chodzenia i nazw iska są Polakami, a mimo te zapi­
sali swe dzieci do niemieckiej szkoły 1

Z a p is a n o  do:
1) szkoły polskiej męskiej . . 51 dzieci
2) „ ,. żeńskiej . . 38 „
3) „ niemieckiej męskiej I  . 52 „
4) „ „ ew. „ 11 . 31 „
5) t, ,, „ żeńskiej . 39 „
6) „ ,, klasztornej . . 29 ..
7) żydowskiej 50

R S ł z e m  . 290 dzieci

W e d ł u g  n a r o d o w o ś c i :
P o la k ó w ............................. 89
N i e m c ó w .........................151
Ż y d ó w ............................. 50

W e d ł u g  w y z n a n i a :
katolików Polaków  . . .  86

„ niemców . . .  80
ezFangelików Polaków . . 1

„ niemców . . 70
ż y d ó w ............................. 53

Z a k w e s t j 4o n o w a n o  d z i @ d  p o *
c h o d z e n ia  p o ls k ie g o , których rodzice
chcieli zapisać do szkoły n i e m i e c k i e j ,  między 
innym i :

1. P a w e ł  G a w ł o w s k i ,  kolejarz z Dzie­
dzic, syn A d o l f  chodzi do niemieckiej ochronki, 
matka pochodzi z Andrychowa, wychowana w Biel­
sku, m ó w i  d o b r z e  p o  p o l s k u .

2. I g n a c y  P i e t p o w s k i ,  jako opiekun 
z Czechowic, zatrudniony w „Fapy", chce oddać 
O s k a r a  Pietrowskiego do szkoły niemieckiej. 
Dziecko odmówiło pacierz p o  p o l s k u .  Opiekun 
podał sięjjza Polaka.

3. A n d r z e j  H e in ric h , konduktor kole­
jowy z Dziedzic, podał, że język ojczysty córki jest 
p o l s k i  i że sam jest narodowości p o l s k i e j .

Heinrich posyła syna do p o 1 s k  i e j s z k o ł y  w y­
działowej w Bielsku.

4. P a w e ł C ie ś la r , «Jerzy S o n o -  
esik, K a ro l W ie r z b a , Zlołja S ^ w a °  
c h u la , A d olf S ie k liń sk i, iHlugoira 
T e m p u s , K a ro l J a d z ia , S ta n is ła w  
W a r m u s , J an  wzgl. B a r tło m ie j Mer*- 
d r a k , M a te u s z  H<ęciński, A ntoni 
P ie tr a s z k o , J a n  W a s ile w s k i ,

5. A ntoni L e ś n ie w s k i, syn  A n t o n i  
chodził do ochronki p o l s k i e j .  Ojciec —  Polak, 
matka —  Polka (Krasińskiego 22).

6. A d olf N ikiel, konduktor kolejowy 
zUstronia, A lo jzy  @ u m iń s k i ,W o jc ie c h  
G ilo w sk i.

O b c o p o d d a n i :

A ntoni G o r lio h , majster ślusarski.
K a ro l EC&inz©, urzędnik prywatuy.
Inż. K a ro l OiedricSn, kierow nik Gazowni 

Miejskiej.
K a ro l P a w e łk a , szofer. 
L e o p o ld  B e r n a r d  F O lle re r , ro­

botnik.
K a ro l S o b o ltz , robotnik w drukarni.
R u dolf F r ie d r is e b e k , mech. pry w. 
F r y d e r y k  L eid gjen s, kupiec.
B rn a  F is c b ie r , prywatna.
RHareEn Skutii, szewc.
W in c e n ty  B r o s s m a n n , majster fa­

bryczny.
Roberty R a m e r , formista kapeluszy.
K urt L d b io w lcs :, kupiec.
Kurt Sommerbauer.
J ó z e f  S ta rk a , tokarz.

D o  n i e m i e c k i e j  s z k o ł y  zapisano dzieci 
o nazwiskach p o l s k i c h ,  jak:
M r o w i e ć ,  C z e k a ń s k i ,  S t o k ł o s a ,  
Skoczylas, Markwica, Skiba, Pa­
lu c h , P o d w o r s k i , C z e r w iń s k i ,  
Csauderna, Noszczyk, Kopacz, 
Grochol, W a s ile w s k a ,Tyrnas G r y -  
gierczyk, Kałuża, Konior, Hecs- 
ko, Rurak, Kartel, Wierzba, P io ­
tr o w s k i , S z w a c h u ia ,N o w a k , S ie -

k l a ń s k i ,  IWIsidzsia, Pietraszko, Leś­
n i e w s k i ,  Cieślar, Gilowski, SSu- 
mińslci, Borski, M e n ciń sk i, Opac­
ki, Spaezek, D z ia c h , RCendziur, 
Jąden*kO| Kupiec, Babik, Jawor* 
ski, Głos.

Również na terenie K a m i e n i c y  nie brak 
tych, którzy gardzą p o l s k ą  szkołą ! A  mianowicie:

1. J a n  K o c u r  z żoną są P o l a k a m i ,  
a dzieci posyłają do n i e m i e c k i e j  szkoły i sztu­
cznie germanizują je. O stosunku tychże do państwo­
wości polskiej dobitnie świadczy powie dzenie p. K c- 
cura z roku 1923: „ In  d j e s e n  v e r f l u c h t e n  
P o l e n  k a n n  m a n k r e p i e r e n * .

2. I t e m a n  C s a u d e p n a , również po­
dobnie „pięknie® postępuje, jak wyżej wym ieniony 
Kocur, motywując posyłanie dsieci do niemieckiej 
szkoły tem, że nie chce, by  jego dzieci po uko ń ­
czeniu polskiej szkoły zostały dz iadam i!

3. Kazimierz Dziedzśych, mimo, 
że jest P o l a k i e m ,  pochodzącym ze Lwows, a żona 
pochodzi z p o l s k i e j  rodziny Molów, posyłają 
dzieci do niemieckiej szkoły  i w  domu mówią po 
niemiecku. Unikają polskich towarzystw, przebywając 
natomiast chętnie wśród niemców.

4. Paweł D a n e ! i żona, również pocho­
dzą z p o l s k i e j  rodziny i wychowani w polskiem 
otoczeniu, a mimo to posyłają dzieci do niemieckiej 
szkoły i niemieckiej ochronko Dó  wszystkiego, co 
polskie, odnoszą s 'ę  nieprzychylnie!

W szyscy  czterej są z zawodu funkcjonariuszam i 
kolejowymi, czyli utrzymywani są przez Państwo 
Polskie —  i to w tym  wypadku jest najcharakte- 
rystyczniejsze 1

Może Pan I n s p e k t o r  B y r s k i  oraz W ładze 
kolejowe zaintaresuia się wym ienionym i wyżej szkod­
liwym i osobnikam i ?

KORESPONDENCJE
Kąty, pow. Biała.
Dowiadujemy się, ze Spółka, prowadzona do­

tychczas pod firmą F. & E. Zajączek i Łaakosz, zo­
stała rozwiązaną i obecnie przedsiębiorstwo będzie 
prowadzone pod f irm ą : P i e r w s z e  K ę e k i e  F a ­
b r y k i  W y r o b ó w  W e ł n i a n y c h  E d w a r d  
Z a j ą c z e k ,  d a  w n i e j  F. & E. Z a j ą c z e k  
i Ł a n k o s z ,  Kęty-
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PRAGNĘ SOBIE...
Pragnę sobie z złota zóiz 
Uwić czarów sieć 
I  z błękitnych blasków mórz 
Cudną stworzyć pieśń . . .  
Pragnę spijać krasę róż 
I  w tęczowe wzlecieć szlaki, 
Nie powrócić stamtąd już . .. 
Aż zawoła apel jaki. 
Z tęczowych szlaków 
Ojczyzny tylko wróci mnie głos —  
Na święty apel Polaków 
Rzucę złocisty mój los.. . 
Gdy mi Ojczyzna nakaże, 
Rzucę błękitne dale, 
Rzucę mych marzeń ołtarze 
I  nie pożalę się wcale . . .  
Bo więcej niż tęcze i róż 
Kocham Ojczyzny mej łany —  
Bo więcej, niż blaski zórz, 
Miłuję mój lud kochany . ..

Biała, we wrześniu 1926
Hania Kłosińska

L isty  do  Redakcji.
Do Redakcji „PLACÓWKI KRESÓWEJ“ w Bielsku.

O d n o ś n ie  d o  u m ie s z c z o n e j  w z m ia n k i  k r o n i k a r s k i e j  p o d  n a ­
p i s e m :  „Przesadna gorliwość profesorska", w  N r z e  3 1 — 3 2  z  d n ia  
5 . s i e r p n i a  19 2 8 , u p r a s z a m  o  u m ie s z c z e n ie  n a s t ę p u j ą c e g o  s p r o ­
s t o w a n ia  :

N ie p r a w d ą  je s t ,  b y m  p. E u g e n j ę  K .  w e z w a ł  t o n e m ,  n ie ­
u ż y w a n y m  w  s p r a w a c h  t o w a r z y s k ic h ,  d o  o p u s z c z e n ia  K i n a  w  B i a ­
łe j, n a t o m ia s t  p r a w d ą  je st ,  ze  —  b ę d ą c  p e d a g o g ie m  i  w ie d z ą c ,  
że  u c z e n n ic o m  s z k ó ł  d o  K i n a  n a  p r o g r a m y ,  w y r a ź n ie  d la  m ło ­
d z ie ż y  j a k o  n ie d o z w o lo n e  n ie o z n a c z o n e ,  u c z ę s z c z a ć  n ie  w o ln o  —  
z w r ó c i łe m  s ię  d o  p. K . ,  j a k o  d o  u c z e n n ic y ,  w  s ło w a c h  g r z e c z ­
n y c h  i  c ic h o ,  w z y w a j ą c  ją , b y  K i n o  o p u ś c i ł a  —  j a k o  u c z e n n ic a ,  
n a d m ie n ia j ą c  p rz y te m ,  że  t a k ie  s ą  p r z e p i s y  s z k o ln e .  S p e łn i łe m  
t y lk o  s w ó j  o b o w ią z e k ,  n ie  c h c ą c  p. K .  n a r a ż a ć  n a  n ie p r z y j e m ­
n o ś c i  !

N ie p r a w d ą  je s t  r ó w n ie ż ,  b y  p u b l ic z n o ś ć  k o m e n t o w a ła  n ie ­
p o c h le b n ie  w e z w a n ie  p. K .  d o  o p u s z c z e n ia  K in a ,  a  p r a w d ą  je st, 
że  s ł ó w  c o  d o  o p u s z c z e n ia  K in a ,  z  w y j ą t k ie m  d w ó c h  o s ó b ,  s ie ­
d z ą c y c h  o b o k  p. K . ,  n i k t  n ie  s ły s z a ł .

N ie p r a w d ą  je s t  też, b y ł  z a c h o w a ł  s ię  n ie t a k t o w n ie ,  a le  
n a t o m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  że  m a t k a  p . K .  z a c h o w a ła  s ię  n ie t a k ­
t o w n ie ,  u ż y w a j ą c  s ł ó w :  . C z y  P a n  j e s t  n a d s t a w n ik i e m ?  P a n
c h c e  c a łą  B i a ł ą  z a w ł a d n ą ć ? "

B ia ła ,  28 . s i e r p n i a  1928 .

E. F., nauczyciel glmn. w Białej.

S k r a d z io n ą  k s ią ż e c z k ą  w o js k ,  i  k a r t ę  m o b i l i z a c y j n ą  
w y s t .  p r z e s  P . K .U .  B i a ł a - B i e l s k o  n a  n a z w i s k o  A .  W a w r z u t a  
u r .  w  r o k u  1 8 9 6  w  S z c z y r k u  p o w .  B i a ł a  —  u n ie w a ż n ia  s ię

P le t r z y k o w lc e  231 —  L e o p o ld  H a r ę ż la k ,  u n ie w a ż n ia  s k r a ­
d z io n ą  k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą .

N ow e  książk i
W I E L K O P O L S K A  K S I Ę G A R N I A  N A K Ł A D O W A  K A R O L A  

R Z E P E C K I E G O  W  P O Z N A N I U  w y d a ła  n a s t ę p u ją c e  n o w o ś c i :
„ S e jm  I S e n a t  1 9 2 8 — 3 3 “ . A u t o r a m i  te g o  p o d r ę c z -  j 

n ik a ,  n ie z b ę d n e g o  d la  k a ż d e g o  in t e l ig e n ta ,  d z ia ła c z a  i  s p o łe c z ­
n ik a ,  s ą  p p . : K a r o l  i  T a d e u s z  R z e p e c c y .  Z a w ie r a  o n  5 5 5  fo to -  
g r a f i j  p o s ł ó w  i  s e n a t o r ó w ,  i c h  ż y c io r y s y ,  c y f r y  g ło s ó w ,  o d d a n y c h  
w  o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  i  p o w ia t a c h ,  p o z a t e m  m a p y ,  s t a t y s ­
t y k i  i  t. d. C e n a  egz. b ro s z .  9  zł., e g z . o zd . o p r .  w  p łó t n o  1 0  zł.

„ K r w a w y  P o e ta “ . L i t e r a t  w ę g ie r s k i ,  D e z o e  K o s z t o -  
ia n j i,  n a p i s a ł  p o w ie ś ć  n a  t le  ż y c ia  c e z a ra  N e r o n a ,  w  k tó re j  
p r z e d s t a w ia  j e g o  ż y c ie  m i ło s n e ,  z b r o d n ie  i  s z a le ń s tw a .  S t o s u n e k  
c e z a ra  d o  m a t k i .  A g r y p p in y ,  p ie r w s z e j  ż o n y  O k t a w j i  i  P o p p e j i ,  
k o c h a n ic y ,  a  p ó ź n ie j  ż o n y  c e za ra ,  o p i s a n y  j e s t  p o  m is t r z o w s k u ,  
to  te ż  w s t r z ą s a  n e r w a m i  i  b u d z i  z a in t e r e s o w a n ie  c z y te ln ik a .  
P o w ie ś ć  ta j e s t  j u ż  t łu m a c z o n a  n a  k i l k a  j ę z y k ó w .

H e l e n a  M n i s z e k  n a p i s a ł a  p o d  t y t u ł e m : „ K w ia t  
M a g n o l] l“  k i l k a  p i ę k n y c h  n o w e l  (m ię d z y  n ie m i  w y c z e r p a n ą ,  
z u p e łn ie  „ P r y m ic j a " ) ,  k t ó r e  z w o le n n ic y  tej p ło d n e j  a u t o r k i  p r z e ­
c z y ta ją  z z a d o w o le n ie m .  C e n a  egz. 4  5 0  zł.

„ A  c o  z w ią ż e c ie  n a  z ie m l“ . O t o  t y t u ł  n o w e j  p o ­
w ie ś c i  J a d w i g i  R z e p e c k i e j - I w a n o w s k i e j ,  w  k tó re j  
n a  t le  s t o s u n k ó w  w a r s z a w s k i c h  w y r a ż a  a u t o r k a  t e n d e n c ję  p rz e -  
c iw r o z w o d o w ą .

J ó z e f  W a t r  a -  P r z e w ł o c k i  n a p i s a ł  d w ie  p o w i e ś c i : 
„ S z u k a n ie  B o g a “  i  „ B a g n o “ , w  k t ó r y c h  p r z e d s t a w ia  t y p  
n ie d o w ia r k a ,  p r z e m y s ło w c a  i s t r a s z n e  s k u t k i  a g it a c j i  p r z e w r o -  
t o w o - k o m u n i s t y c z n e j .  T r z e c i  t o m  t r y l o g j i  u k a ż e  s i ę  w  g r u d n i u  b .r. 
T r e ś ć  p o r y w a ją c a ,  s z a t a  z e w n ę t r z n a  b a r d z o  u d a tn a .  C e n a  t o fn u  4 -5 0

U n ie w a ż n ia  s lą  z g u b io n ą  k s r t ę  p r z e m y s ł o w ą  n a  n a z w i s k o  
J A N A  L E W A N D O W S K I E G O  W  Ż Y W C U .

F r a n c is z e k  G u m lń s s k l ( D a n k o w i c e  1 0 2 )  u n ie w a ż n ia  k s i ą ­
ż e c z k ę  w o j s k o w ą  w y d a n ę  p r z e z  P.’ K .  U .  w  B i e l s k u

Czas oświetlenia się zbliża!

♦  Jesteśmy gotowi uruchomić lub odnowić Wasze oświetlenie przy pomocy 
osłon (abażurów), zbudowanych według najnowszej techniki oświetlenia. 
W ie lk i w ybór pojedynczych i gustow nych  lam p i aba­
żurów po cenach niskich można oglądać na wystawie i w lokalu sprzedaży:

Elektrowni Bielsko-Bialskiej
W  B I E L S K U , U L IC A  B A T O R E G O  1 3 a
Cena żarówek „D“ do 40  watowych obniżono na zł. 2-50
L O K A L  O T W A R T Y  O D  G O D Z IN Y  8  mej do 12 tej 
i od go dz in y  1-szej do  6-tej. Telef. 1278 11696

P ań stw o w a  W ytw órn ia  W ó d e k  Nr. 12
W  B IE L S K U , U L IC A  M I A R K I  N R .  11

POSZUKUJE DO DZIERŻAWY

o  pow ierzchni 300—400 m 2
z 2-ma pokojami na biuro.
Uprasza s ią  o  s k ła d a n ie  o f e r t  z  p la n ik ie m  o d r ą c z n .

Zarząd  W ytw órni.

N O W Y  K A T A L O G  Nr. 21
w y d a w n ic t w a  „ P O M O C  S Z K O L N A 14 z a w ie r a j ą c y  s p i s  
k s ią ż e k ,  u ła t w ia j ą c y c h  n a u k ę ,  w y s z e d ł  z  d r u k u .  C z y t e ln ik o m  
p i s m a  „ P la c ó w k a  K r e s o w a "  w y s y ł a  w y d a w n ic t w o  n a  ic h  ż ą ­
d a n ie  w s p o m n i a n y  k a t a l o g  o r a z  o k a z o w ą  k s ią ż k ę  g r a t i s .  A d r e s :

Wydawnictwo „Pflmsc Szhalna" H. Wajnera MEDYŃSKA*
.-■■in ■■■—  W y c ią ć  i p rz e s ła ć  pod p o w y żs zy  adres : ■■— — — ■■.................

J a k o  c z y t e ln ik  p i s m a  „Placówka Kresowa" p r o s z ę  o  p r z y s ł a n ie  

m i  k a ta lo g u  o r a z  o k a z o w e j  k s ią ż k i g r a t i s

Im ię  i  n a z w i s k o :  .............................................. ..................... .......

D o k ła d n y  a d r e s :................................ ................................................

P rze d się b io rstw o  b u d o w l a n e  w  B ie lsku  

poszukuje  zdo lnego  m łod e go

do  k ierow n ictw a budow y  
i p r a c  b i u r o w y c h .

T y lk o  z d o ln e  I s a m o d z ie ln e  s i ły  s lą  p r z y jm u je  II

Zgłoszenia do Redakcji „Placówki Kresowej", Bielsko 
(Dom Polski) ulica Blichowa 40

Bank Gospodarstwa Krajowego
zaw iadam ia, że w  m yśl § 16 statutu, przeprow adzone  z o sta ło

w  dn iu  sierp n ia  1 9 2 8  r.

IV. L O O W A N I
4 11 0|

2 0 emisji Ili. i 4°|0 emisji IV. obligacyj komunalnych b. Banku Krajowego
K ró le stw a  Galicji i Lodom erji z W. K s. K rako w sk iem , w zględn ie  P o lsk ie go  B an ku  K ra jow ego , przejętych  
I skon w ertow an ych  przez B a n k  G o sp o d a rstw a  K ra jo w e go  na zasadz ie  reskryp tu  M in iste rstw a  S k a rb u  

z dn ia  17. listopada  1926 L. D. O. P- 2385 V.

W Y L O S O W A N O  N A S T Ę P U J Ą C E  O D C I N K I :
40/0 O bligacje  kom unalne  IV. em isji

SERJA B. nom. K. 1000 przerachowane na zł. 16515; 
201, 319, 485, 610, 1405, 1563, 1648, 1733, 2112, 2269, 2482, 
203, 347, 530, 670, 1416, 1598, 1649, 1772, 2249, 2326, 2516,

4 V 2 ° / o  O bligacje  kom unalne  I I I .  em isji
SERJA B. nom. K. 1000 przerachowane na zł. 147 80: 

158, 844, 1868, 2389, 2816, 4022, 4581, 4898, 6056, 6636,
384, 947, 1895, 2449, 3548, 4286, 4592, 5082, 6130, 6934,
460, 1045, 1952, 2623, 3576, 4492, 4614, 6034, 6613, 6960,

SERJA C. nom. K. 5000 przerachowane na zł. 739'— : 
365, 909, 1160, 1792, 1897, 2254,
814, 1031, 1739, 1878, 1956, 2264,

SERJA D. nom. K. 10.000 przerachowane na zł. 1.478’— : 
147, 1635, 1925, 1992, 2937, 3538, 3845,
768, 1896, 1965, 2541, 3106, 3670.

246, 387, 546, 1169, 1489, 1630, 1728, 2063, 2256, 2406, 2539, 

SERJA C. nom. K. 5000 przerachowane na zł. 825‘75: 
21, 189, 326, 612, 1154, 1230, 1520 

SERJA D. nom. K. 10.000 przerachowane na zł. 1.651 50 : 
368, 635, 703, 1153, 1434, 1455, 1730, 1910, 2033

Wypłata należności za wylosowane obligacje komunalne i ich pełnej wartości nominalnej oraz za kupony pł. 1. października 1928 r., 
tak o wylosowanych jak i będących w obiegu obligacyj komunalnych, nastąpi począwszy od dnia 1-go października 1928 r. 
w  O ddzia le  B an ku  G o sp o d a rstw a  K ra jo w e go  w e Lw ow ie  za przedłożeniem odnośnych obligacyj względnie kuponów.

Redaktor odpowiedzialny : Józef Kajder, Żywiec, ul. Hr. Komorowskich 60 Raczolny redaktor: Włodzimierz Jagosz, Żywiec-Zabłocle
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